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Dwie ciekawe a wielce charaktery- 
styczne dla obecnej sytuacji w Wie- 
_ dniu wiadomości podają wczorajsze 


dienniki wiedeńskie i depesze. 


Pierwszą z nich jest ta, że „projekt 
reformy wyborczćj nie został jeszcze 
przedłozony izbie, z powodu że nie 
jest jeszcze przepisany na czysto“. 
Wiadomość tę podała centralistyczna 
stara Presse. My z niéj pozwalamy 


sobie tylko wyciągnąć ten wniosek, 


że projekt ten nie został jeszcze przy- 
jety przez cesarza; boć i cesarzowi 


_ nie przedkłada się bruljonów! 

Drugą ciekawą wiadomość podał 
nam telegram, a to, że na przedwczo- 
ajszóm posiedzeniu koła polskiego 
ejmowano się tylko przedmiotami 
ędącemi na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia; pominięto 
więc milczeniem najważniejszą spra- 
wę — reformę wyborczą. 

Ta ostatnia wiadomość zdaje się 
nam prawdziwą. Delegacja bowiem 
nasza, a przynajmnićj przywódcy jój 
rezumują tak: dopóki rząd nie przed- 
kłada nam innych jakichś propozycji, 
tylko obstaje przy propozycji bezpo- 
średnich wyborów; dopóty nióma 
potrzeby dyskutować nad tym przed- 
miotem: gdyż uchwała już zapadła, 
że na podstawie tój propozycji de- 
egacja zrywa wszelkie rokowania, 
zat>m opuszcza radę państwa. 
Rozumowanie takie ma wprawdzie 
sobą wiele słuszności, ale z drugiej 
ony delegacja nasza powinna dys- 
wać i zastanawiać się nad wszel- 
i środkami w celu zapobieże- 
ama wnies'eniu przez gabinet projektu 
tego w radzie państwa. Powinna zaś 

to uczynić tóm bardzićj, ile że owo 

„nieprzepisanie na czysto“ jest 
najlepszym dowodem, że korona się 
waha udzielić gabinetowi upoważnie- 
nie do tego wniesienia. 

_ Jeżeliby więc prawdziwą była wia- 
- _ domość, że koło polskie nie zasta- 
nawiało się wcale nad postępowa- 
niem w piekącój dziś kwestji reformy 
wyborczej, bardzobyśmy nad nie- 
czynnością taką ubolewali. Właśnie 
dziś, w ostatniój chwili przed zbliża- 
Jącą się decyzją, koło polskie winno 


GAWĘDY. 


Berlicza Sasa. 


(Ciąg dalszy.) 


— On tu! — mówił sam do siebie — 
on tu! wróg ojczyzny mojej... i jeszcze 
żyje! choć już dawno żyć nie powinien! 
A jednak on żyje tu, w moim domu o 


długość méj ręki, o miarę klingi tego|. 


kindżała| Czemuż nie dopełniam com 
zaprzysiągł sobie? Czemu się waham ? 
nie śmiem? i walczę z sobą? i powstrzy- 
muję siebie? Przecież wierny byłem do- 
tąd klątwie zemsty mojćj. Wietrzyłem 
"wroga jako wilk zgłodniały, zaczajałem 
ię nań jak hjena, kołowałem nad nim 
jak orzeł, napadałem go znienacka jak 
pantera. A lufa grzmiała! szaszka rąba- 
ła! kindżał przebijał! Krew ciekła, try- 
skała, pieniła się prądem, i wróg po wro- 
gu umierał! O!- padło ich z mój ręki nie- 
mało! Niech powiedzą owe noce straszli- 
we, którem na czatach przepędzał! Niech 
powiedzą echa jaskiń, co jęk konania 
mych ofiar słyszały! Niech powiedzą sza- 
kale i sępy, ile trupów rozszarpały, ile 
kości moskiewskich rozniosły! A dziś!.. 
jam słaby! podły! nikczemny! Dziś... o! 
zgrozo! drżę sromotnie przed tą łatwą 
ofiarą, niezdolną oporu! Drżę z kindża- 
łem w dłoni, z nienawiścią w duszy, z o- 
gnistą miłością ojczyzny mojój pohańbio- 
nej, nieszczęśliwćj, wołającćj obrony, wzy- 
 wającćj zemsty! Drżę, jak dziecię bez- 
silne! jak nędzny niewolnik, w którym 
obelgi i pęta hart ducha stępiły, pojęcie 
godności człowieka, żądzę nawet awobo- 
dy na wieki zabiły!.. Drżę i nie przepa- 
dam od wstydu! i żyję zhańbiony! i stoję 
tu nad nim kamiennym posągiem bez 
ruchu, mocy i woli! 
(po chwili) 
Nie! nie! tak być nie powinno! Nie 
będzie tak! nie będzie! Gruzjo! ziemio 
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bruljon. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Z za kordonu. 


skióm. 
duje Arkadjusz Sztal komisarz włościań- 


tina, właściciela dóbr koł< samego Mie- 
chowa położonych, które _ tał w roku 
zeszłym tytułem majoratu. «. . Sztal za- 
rządzą osobiście toż samo jednym fol- 
warkiem tegoż Milutina, pod samym mia- 
stem Miechowem położonym. Owoż nie- 
dawno robili u niego murarze; gdy im 
p. Sztal nie chciał płacić za robotę sto- 
sownie do ugody, murarze nie chcieli 
pracować; Sztal kazał ich za to wsadzić 
do kozy, a nie poprzestając na tóm, ka- 
zał pod aresztem odstawić do miejsca za- 
nfieszkania i tam jeszcze zamknąć na dość 
długi czas, naumyślnie iżby im przez to 
odjąć zarobkowanie na swe utrzymanie. 
Tymczasem przy domu wlaściciela miej- 
skiego pracowali inni murarze; osobiście 
więc udał się tam Sztal i kazał ich gwał- 
tem zapędzić do swojćj roboty wraz z 
pomocnikami. Na przedstawienie zaś wła- 
ściciela, na jakićj podstawie odbiera mu 
robotników u niego ugodzonych i pracu- 
jących, odpowiedział: „tak mi się podoba, 
skarż mię pan.* Właściciel, choć nara- 
żony na znaczne straty, zmilczeć musiał, 
bo sprawiedliwości na to nigdzieby nie 
znalazł. 

W roku przeszłym wyrzucił obywatela 
M. za drzwi ze swćj kancelarji i >a to 
mu nie nie było, pomimo skargi tro- 
ny pokrzywdzonego. 

Nakoniec przed kilku tygodniami w 
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wytężyć wszystkie siły, użyć wszel-|i w tych dostrzegł, że Nul kar pienię- 
kich możebnych wpływów, aby ów 
projekt bezpośrednich wyborów dla 
Galicji nigdy „na czysto przepisanym 
nie został“, i aby w registraturze mi- 
nisterjalnćj na zawsze pozostał jako 


W czasie kiedy Rossja posuwa nad- 
zwyczajnie swe zdobycze w Azji, osła- 
niając je powodami handlowemi i cywi- 
lizacyjnemi, nie od rzeczy będzie Zapo- 
znać się z działaniami jéj organów czyli 
urzędników w ziemiach znajdujących się 
pod władzą Rossji i wysuniętych najbar- 
dziej ku zachodowi tj. w królestwie Pol- 


I tak w powiecie miechowskim urzę- 


ski, przytóm pełuomoenik- ministra Milu- 


gminie Racławice powiatu miechowskiego ` 
zdarzył się następny wypadek : Pisarzem 
wójta gminy był tam Nul, podoficer z 
wojska rossyjskiego w wielkich łaskach 
u Sztala zostający. Wójt nowo obrany, 
włościanin Nowakowski, przy objęciu u- 
rzędu swego sprawdzał księgi urzędowe 
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krajowe są istotną częścią konstytucji, a 
przeto wszelki na nie zamach, jest zara- 
5 ją Toon 
zem zamachem na konstytucję, zważływ: 
szy, że wnioski s zaprowadzen 


|z stanowózo id potężnie, żeby przęcie 
liemcy obradujący w rajchsracie nato- 
wy proje .,., by 
tak stano 
liczyć. Li 


żnych, na które są skazywani mieszkań- | 
cy gminy, nie wpisywał do księgi, lecz 
brał do swojćj kieszeni, jak to często 
Moskale robią. Nie chcąc: być odpowie- 
dzialnym za podobne nadużycia, doniósł 


o tóm naczelnikowi powiatu, który dał Mogę wa 
Nulowi dymisję. Rozgniowany tóm komi- elki po, 
sarz włościański Sztal, że jego ulubieniec od 


(choć złodziej) dostał dymisję, jedzie do 
urzędu gminnego Racławice, wpada doli 
kancelarji i tam — mając podejrzenie na 
pomocnika pisarza, młodego chłopaka 
syna nauczyciela, iż tenże przyczynił się 
do odkrycia tego nadużycia — bije go |wii 
po twarzy i wyrzuca ze wszystkiemi rze-|d 
czami. 5 i 

Trzeba wiedzieć, że w Rossji inūe pra- 
wa na papierze a inne w rzeczywistości. 
Na papierze kara cielesna jest zniesiona, 
i włościanina ani nawet sługi uderzyć nie 
wolno. A nawet taki komisarz Sztal we- 
dług prawa ma nadzór nad wyrokami są- 
dów gminnych i powinien pilnować, iżby 
nie bito. Ale prawa się piszą dla Pola- 
ków, a Moskalom tu wszystko wolno. — 
Może kto pomyśli, iż za to będzie uka- 
rany, toby się grubo omylił; kto wie je- 
szcze, czy za tę czynność nie dostanie 
krestu za chrabrost. Jest to małe wyda: 


-|stytucji upraszają podpisami: raczy 
soka izba posłów nad wnioskami o za- 
prowadzenie bezpośrednich wyborów do 
rady państwa jako przekraczającómi jéj 
zakres działania przejść do porządku 
dziennego“. 

Dobrzański prostuje twierdzenie re- 
ferenta co do zawieszania uchwał rad po- 
wiatowych w sprawie petycji. Starostwa 
zawieszały nie uchwały w sprawie pety- 
cji lecz tylko uchwałę postanawiającą pro- 
testa przeciw bezpośrednim wyborom. 
Mowca.oświadcza się daléj przeciw wy- 
sełaniu petycji zbiorowych od osób pry- 
watnych, bo te zdaniem jego żadnéj nie 
mają wartości, a chege im ją nadać, trze- 
baby chyba kaźdy podpis petenta legali- 
zować. Żąda nadto mowca opuszczenia 
w p'tycji końcowego ustępu pierwszego 
punktu, oświadczamy w nim bowiem, iż 
„wszystkie zmiany statutów krajowych na 
stąpić mogą jedynie tylko przez sejmy 
krajowe“, Twierdzenie to jest mylne, gdyż 
do uchwały takich zmian niezbędnym jest; 
drugi czynnik t. j. rada państwa. W u- 
stępie tym popełniamy błąd, w którćj wła- 
śnie eentraliści popadli, uzurpując sobie 
wyłącznie prawo zmieniania statutów. Co 
zaś do petycji zbiorowych, to obawia się 
onych mowca i z tego powodu, iż łatwo 
być może, że urząd podatkowy, zażąda 
od petentów stemplowania onych, a w ra 
zie nie ostemplowania zrobić gotów be- 
funud! (wesołość). Kończy zaś mowca wnio- 
skiem, aby trzy rodzaje petycji wysyłano: 
do izby posłów, do izby panów i do ko- 
rony. Dr. Czerkawski popiera wnio- 
ski Dobrzańskiego w nużącój nadzwyczaj 
mowie, a nadto żąda, aby w petycji do 
korony nie zapomniano o winnój kurtoa- 
zji dla N. Pam.  — szyb 


m się tłómaczy takżć dostatecznie 
fakt, 4e delegacja nasza wcale się nie 
|spieszy z decyzją na wypadek wniesienia 
reformy wyborczćj, które, nawiasem mó- . 
wiąc, bezwątpienia w tym tygodniu nie 
nastąpi. Odbyło się wprawdzie wczoraj i 
posiedzenie koła polskiego, ale nie w Tone 
mierze nie postanowiono; to jest faktem, 

a wszystkie inne doniesienia w téj mie- 
rze mijają się z prawdą. Przyszłe posie- 
dzenie klubu delegacyjnego odbędzie się 
dopiero w poniedziałek, gdyż dopiero we 
wtorek będzie posiedzenie rady państwa. 
Tymczasem pracują komisje rozmaite. 
Z tych najwięcój ma ambarasu komisja. 
ustanowiona dla sprawy urzędniczćj, gdyż 
petycje przeciw projektowi rządowema ` 
mnożą się w sposób niesłychany. Spodzie- 
wać się należy, że to złamie upór rządu 
w tćj sprawie i że mianowicie wciągnię- o. 
cie pod nową normę profesorów, urzę- 
dników bibljotecznych i nauczycieli Z0- 
stanie przeprowadzone. Za tóm przema- 
wia energicznie w podkomitecie poseł dr. 
Weigel, jak niemnićj za podwyższe- 
niem płac niższych urzędników. W razie 
gdyby rząd obstawał przy swoim proje- 
kcie, mniejszość komisji wniesie wotum 
osobne. 

Na dzisiejszóm posiedzeniu rady pań- 
stwa nie ważnego nie zaszło. - 


stów, a przecież powiony to były uczy- 
nić, boć przecie w państwie konstytucyj- 
ném odpowiedzialność za krzywdę wyrzą- 
zoną krajowi, nietylko spada na rząd, 
na tych, którzy przeciw złéj gospo- 
8 rządu nie protestowali. Nic to nie 
szkodzi, że jak mówią, petycje i protesta 
nasze nie nie pomogą, to jeszcze pytanie; 
lecz przypuściwszy nawet, że pomimo na: 
szych protestów będzie gwałt popełnio- 
rzenie, ale rzucające światło na całe po |uy, to z sumieniem spokojnóm powiedzieć 
stępowanie urzędników rossyjskich w kró- (sobie przynajmniój będziemy mogli, żeś- 
lestwie Polskićm i ich arbitralność. A sko- my spełnili nasz obowiązek konstytu- 
ro rząd nie przeciw temu nie działa, po-|cyjny. 

kazuje się więc chyba, że tak nikczemne 
i ohydne postępowanie dzieje się z jego 
wolą i wiedzą; łatwo więc pojąć można, 
jak szlachetny jest rząd, który trzyma 
tak szlachetnych urzędników. 


e 


_ Jeżeli manifestacja się uda, to łatwo 
meżomy zebrać na petycjach nie tysiące 
jele krocie tysięcy podpisów, któremi za- 
damy Niemcom kłam na ich ciągłe za. 
rzylty, Że w kraju naszym opinja nie jest 
 |przoeiw wyborom bezpośrednim, gdyż tak 

; ; |rt z Galicji nadesłano przeciw owemu 
Lwów 21 stycznia. projektowi petycji. Wydział klubu postę- 
C. Zapowiedziane na wczoraj przez wy-|powego sądził tedy, iż należy w kraju w 
dział klubu postępowego, poufne posiedze- sprawie petycjonowania ożywić agitację, 
nie obywateli naszego grodu, w sprawie dle tego też wnosi: 1) aby celem zbiera- 
wyborów bezpośrednich, odbyło się. --|nis podpisów na petycjach wybrano ko- 
Po zagajeniu posiedzenia przez obranego | misję z 7 członków, 2) komisja ogłosi 
w osobie dra Łucezkiewicza przewodni peiycję w dziennikach z wezwaniem do 
czącego, zabrał głos referent Romanowicz, f wszystkich rad powiatowych, aby imie- 
aby przedewszystkiem skonstatować fakty niem ludności powiatów swoich |przyłą- 
iż cała polska prasa w Galicji bez wy- |ezały się &o petycji; 3) równocześnie wy- 
jatku oświadczyła się stanowczo przeciw j drukuje petycję w większej ilości egzóm- 
zamierzonćj przez rząd reformie wybor |plarzy i załączy takową do dzienników 
czej, z czego wnosić wypada, iż wszelkie politycznych, które ze swej strony wy- 
w kraju naszym stronnictwa jak najroz- |stosowaćby* miały zaproszenia do swoich 
maitszych odcieni, czy to federaliści, czy | prenumeraforów do podpisywania petycji, 
rezolucjoniści, czy stańczyki i t. d., «g0-|4) celem zbieracia podpisów, w każdój 


\ 

Wiedeń. Na posiedzeniu z dnia 18 bm. 
komisja skarbowa obradowała nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
tudzież ministerstwa wyznań i oświecenia. 
W tytule „Budowle wodne“ uchwalono 
; na zwyczajńe wydatki 811,400: zł, a 

Przemawiają jeszcze Błotnicki, Rewa- o O PA 
kowicz, Czerwieński i Dobrzański, tudzież sposobności roprezent E 7 ła TAIR 
Lubiński, który wszelkie obawy Dobrzań- A E oon prozentanta aa RY po > Mię 

$ ż PR ESA ii zbjo.| 757 779iu traktatu z Rossją rozpocznie się EE 
RE do SER R YCIE ar już regulacja Wisły. Reprezentant rządu 
ła kraj cały jak jeden mąż staje przeciw | dzielnicy rozdzielone zostaną egzemplarze kie WAOSEI w A a en odpowiedział, że na ten cel użytą zo- 
zachciankom rządu dążącym w projekcie petycji między obywateli raiasta znanych | zyjęte zostały jednogłośnie z popraw- stanie pewna część z preliminowanych 
reformy wyborczej do pogwałcenia praw |z patrjotyzmu. Oto treść tój petycji: Wy- pa Dobrzańskiego aby nie jedną lecz 200,000 złr. Rząd austrjacki 1 rossyjski 
naszego kraju, do szkodzetia jego najwa- |soka izbo posłów R. p.! Zważywszy, elate petycje wysyłać. Posiedzenie zamknię- prowadzą rokowania w celu „ułożenia pe- 
Żniejszym interesom. Wobec opinji zgo- |statuty krajowe zastrzegają sejmowi kra- |. 4 Sanao TOSA f wnego programu téj regulacji. 
dnie potępiającój, ten projekt reformy wy- |jowemu prawo wyboru posłów do rady Polni a odbyć się ma tu posiedzenie| ~~ Obok komisji skarbowćj, która spie. 
borczćj, dowodzić jego wadliwości i szko- państwaj, a wszelkie zmiany statutów kra- aromat Jeraela, POEMA: słyszę, pe- sznie prowadzi obrady nad preliminarzem 
wne stronnictwo  koniecznieby. chciało budżetu 1873 r., odbyło się 16go b. m. 


dliwości, uważa mowca za rzecz zbyte- jowych nastąpić mogą jedynie tylko przez 
czną. Chodzi mu głównie o to, aby ta|ustawę krajową a nie przez ustawodaw- przeforsować, potycję za bezpoźrednie- także posiedzenie. komisji wybranćj dla 
mi wyborami. wniosku o zmianie regulaminu izby de- 


zgodna opinja objawiła się tak dosadnie, jstwo państwowe, zważywszy. że statuty 
; y i 


[picó moich kochana i biedna! Przyjm 


O m k A KE 


się to stało, żeś nadeszła w samą stanow-|to święte pobudki! wielkie i szlachetne bezbronnych! Niech miecz twój uderza zewsząd drogą oficjalną odbierał, dowie- * 


jeszcze tę ofiarę! Przyjm ją od wiernego |czą chwilę? Czyś przeczuła ? Czyś pod-|cele! 1 nie myśl ojcze, żeby w mém ser-|o miecze i kruszy miecze! — Ale niech | dział się on ze zgrózą, o cz stych mor- 
ci syna! a krew jéj niechaj spadnie na patrzyła ? cu nie było dla nich uznania, żeby wdzięcz. przebaczy piersi nie stawiącćj oporu! — | derstwach dopełnianych ztuadziecko nad 
mnie!... — Au! jedno, ani drugie, ojcze! — od- |uego odgłosu nie było! Lecz cóż pomo- |piersi... jak tat... żołnierzami, ba, nawet starszyzu, oqdzią- 

Rzekł i pchnął się drapieżnie ku spią | powiedziała Nina — podsłuchałam ! że poświęcenie jednego ? zemsta jednego? Wymawiając te słowa, ukazała ręką na |łów rossyjskich, konsystujących w =v. 


cemu... i wzniósł obnażony kindżał — i 
już, już miał go w bezbronnej piersi mło- 
dzieńca utopić, gdy się drzwi nagle roz- 
twarły gwałtownie, i Nina drżąca, bla 


da, z rozpuszczonemi kosy, wpadła lotnie wody czynów twoich ojcze! ani ubhżać 


do izby i pochwyciwszy dłoń wzniesioną 
do mordu, wykrzyknęła: 

— Ojcze!.. on w twoim domu!.. pod 
strażą twego honorul.. 

Padł kindżał z ręki Agmy-Dżuwana. 
On spojrzał na córkę i opuścił oczy. A 
gdy je z głębi wowaętrznój wrzawy ode- 
rwał, gdy je znów ku swojćj Ninie zwró- 
cił — łzy były na nich, łzy kropliste i 
ciężkie, tysiącem wrażeń wymowne, ty- 
siącem porywów kipiące. A na twarzy 
jego zdumiałćj, pomieszanćj i przed chwi- 
lą jeszcze groźnój, zaczynała świtać tkli- 
wość rzewna, jakby wdzięczne uznanie 
doświadczonego dobrodziejstwa — jakby 
sama wdzięczaość, w błogą pogodę du- 
cha stopniowo przechodząca. ` 

— Nino moja! — przemówił w końcu 
drżącemi od wzruszenia usty Agma- Dżu- 
wani, cisnąc swą eórkę do łona — dzię- 
kuję tobie! bądź błogosławiona ! 

Przeszła długa chwila uroczystego mil. 
czenia, pośród któréj dusze do siebie u- 
czuciami przemawiały, serca się w tkli- 
wym sojuszu łączyły, 

Była to istnie wielka i święta scena. 
Sam Bóg błogosławił jéj z wysoka — 
sam Bóg natchnął ją duchem swoim. 

— Dziękuję ci dziecko moje! — po- 
wtórzył Agma Dżuwani ocknąwszy się 
z dumania, w które go wzruszenie po- 
grążyło. — Wstrzymałaś mię od hanieb- 
nego czynu. Oszczędziłaś mi wyrzutu su- 
mienia. On wróg nasz, on żywe ogniwo 
łańcucha co swobodę Gruzji skrępował. 
Ale nie tu dla Boga! nie w domu moim 
umrzeć mu przeznaczono! nie mnie go- 
dziło się, nie mnie, broczyć dłoń moją 
we krwi bezbronnego! Dzięki ci zatóm 
dziecko moje! Powiedz mi jednak, jak 


— Cóż skłoniło ciebie do tego kroku? |tam, gdzie tysiące działać zgodnie powin- | uśpionego młodzieńca, na którego twarzy | maitych punktach Gruzji. Wielkie luku 
Nie sądzę, żebyś miała zwyczaj szpiego-|ny, gdzie usilność catego narodu potrzeb- | szlachetnej i pięknój sen kreślił, rzewne | przerzadziły front jego pułków. Najiep- 
wać ojca twego? i na! Jakaż ztego korzyść dla ojczyzny, jakieś i tkliwe objawienia, jakby historję , szych oficerów postradały komendy. Było 

— Nie miałam zwyczaju wnikać w po- | że kilku lub kilkunastu zabijesz i zamiast | wrażeń, kolejno poruszających serce. — |to cog, nakształt sycylijskich nie- 

być bohaterem kraju swego w boju otwar- | Widno w nich było i cierpienie i obawę szporów, większego rozmiaru — na- 
tobie szpiegowaniem onych, bom nigdy | tym, szlachetnym, rycerskim, — poniżasz|i podziw i wdzięczność i zachwyt zjawi- j 


kształt nocy św. Bartłomieja, po- 
nie wątpiła, że cobyś nie zrobił musi | siebie do roli bandyty czatującego w głu- | skiem jakiemś niespodzianem , uroczem, | wtarzającćj się co nocy od kilku tygodni. 


mieć szlachetną jakąś i gruntowną zasa- | chem bezdrożu pośród nocnych cieni na | czarującem wywołany, Wszystkie te mo-| Nietrudno było pojąć skąd biły ciosy, i 

dę. Lecz w tych ostatnich czasach wiele, | bezbronnego przechodnia, który- chociaż |ralne odcienia roztapiały się w jednćj,|co realnie wróżyły. Jakoż nieomieszkał 

wiele wpłynęło niepokoju i obawy do| moskal, człowiekiem przecie i kto wie | promienistćj barwie niezmiernćj miłości, |br. Zubow chwycić się środków sprę- 

mojćj duszy. Widziałam cię coraz smu-|czy nie stokroć nieszczęśliwszym od nas? | władoącćj bez podziału całem jestestwem żystych ku położeniu tamy postępowi tćj a 
tniejszym i surowszym. Częścićj niż da-|bo poszedł nie tam gdzie chciał, ale |uśpionego cudzoziemca, na którym spo-| krwawój reakcji gruzińskiego patrjotyzmu. 5 
wnićj powtarzały się twoje wycieczki z| gdzie mu kazano — poszedł być może |czywały obecnie źrenice ojca i córki, Wymógł na nieszczęsnym królu Hora- ZUA 
domu. Wymykałeś się od nas pokryjo- ji 


wbrew przeznaczeniu swemu z pogardą| Wielka atoli zachodziła różnica pomię- 
dla swojćj sprawy, ze czcią wewnętrzną | dzy naturą spojrzenia Agmy-Dżuwa- 
dla naszćj! Przebacz mi ojcze! com po-ina i Niny. W pierwszym przemagała 
wiedziała. Przebacz mi, błagam! Były to | podejrzliwość we spół zobawą i nienawi- 
słowa miłości dla ciebie, czci ku tobie! ścią. Drugie jaśniało żywem spółczuciem, 
Słowa Gruziuki i eórki, kobiety i chrze- | czemś wyższem nawet od spółczucia, jak- 
ścjanki!-— Słowa, których... |by sympatją, wiążącą się co chwila w 

— Dość tego Nino! dośćjuż— prze- trwalsze ogniwa sercowego stosunku, z 
rwał Agma-Dżuwani z rozrzewnie- których się miał utworzyć ów łańcuch 
niem tuląc swą córkę do piersi. Przeba tajemny i niezłomny, co byt z bytem łą- 
czam Gi i zseność twćj intencji uznaję. czy i losy na wieki sprzymierza. Nigdy 
Mówiłaś, że dla obalenia przemocy na- jeszcze Nina nie doświadczyła takićj si- 
jezdniczćj potrzeba usilności całego naro- ły pociągu. Nigdy jej dusza nie przemó- 
du; że poświęcenie jednego nie nie do- wiła tak rzewnie— i nigdy się oko mie 
każe. Słusznie! ale ten jeden co się gor- roznieciło dotąd takim blaskiem wewnętrz- 
hwie sprawie ojczystćj poświęcił, wywoła nego światła. Nie mogła ona, ma się ro- 
usilność zbiorową narodu— ten jeden, co zumieć, zdać sobie jeszcze sprawy z te- 
dzieło krwawój zemsty rozpoczął, ośmieli go co się w nićj działo. Myśli nawet mi 


klju ogłoszenia groźnego edyktu prze iw 
gwałeicielom publicznege bezpiecze 
i przyjacielskich stosunków Gruzji z 
sją. Rozesłał z ramienia swego licznych 
i przebiegłych agentów, których manda- 
tem było wytropić głównych przywódz- 
ców reakcyjnego ruchu — schwytać ich |. 
żywcem, jeżeli podobna — zamordować 
wreszcie, gdy się uda — nieszczędzić anio 
wieku, ani płci, ani stanu, byle tylko złe, 
prędko i zupełnie wykorzenionóm zostało, 
Rozlecieli się więc gońce po krujn, opa- 
trzeni oficjalnemi odezwy naczeluego wo- 
dza, do cząstkowych komendantów twierdz, 
grodów i oddziałów. — W Tyflisie także 
rozciągnięto tajemny nadzór policyjny nad 
mieszkańcami. Pod rozmaitemi postacia- 
mi wnęciło się podstępne szpiegostwo do 


mu, każdćj niemal nocy, myśląc zapewne, 
żeśmy spoczywały bez podejrzenia. O! 
drogi ojcze! dalekim był wtedy od nas 
pokój! dalekim! Ledwieś się oddalił, wy- 
biegałyśmy z sakli i zaczajone w mro- 
ku nocnym, łowiłyśmy uchem najmniej. 
szy gwar przestrzeni, szelest każdy zaro- 
šli, łoskot przelotny płoszący milczenie 
wąwozów — a kiedy się twój strzał roz- 
legał, twój niezaprzeczenie (bośmy go 
poznawały po ostrym dźwięku twćj lez- 
gińskićj janczarki, tylekroć razy słyszae | 
nćj), truchlałyśmy obie, truchlałyśmy, 
mama i ja, o ciebie, coś się tak narażał 
zuchwale! tak straszliwvemu poświęcał po- 
słaunietwu, zemsty za kraj — zemsty bez- 
względućj, nieubłaganćj, ślepćj, a więc... 


być może nieraz... przebacz szczerości|i drugich do śmiałego czynu. A *chceszli łości dla cudzoziemca, a eo większa dla| rodzih majpopularniejszych w Gruzji, - lo. 
mojej... niesprawiedliwćj i występnćj!..|ty wiedzieć, kto jest tym jednym— tym moskala, niedopuszczała— a jednak ziar- | pałaców dygnitarzy miejscowych; ba, na 


— Nino!.. coś wyrzec śmiała... za- 
wołał Agma-Dżuwani, odtrącając cór- 
kę z oburzeniem. Ty, dziecko moje! ty, 


7 ? 
wet do dworu samego króla. Całe społe- 
czeństwo uległo bacznój analizie, surowe- 
ma kontrolowaniu władz rossyjskich. Nie 


śmiałym— tym nieustraszonym przowódz. | no cudowne téj miłości nieprzewidzianój 
cą ogólnego ruchu ku wolności i sławie?...| padło już z dłoni przeznaczenia na niwę 
Cheeszli wiedzieć ?... jéj serca i wkorzemiać się w nićj zaczy- 


Gruzinka! poważyłaś się przyganić nie-| — O! nazwij go ojcze! — zawołała | nało. obeszło się więc bez pogwałcenia osobi- 
nawiści ojca; zemście Gruzina; kiedy ta | natchniona Nin a— Nazwij go! stej swobody niejednego z posądzonych 
nienawiść, ta zemsta jego mają za po-| — Ja!— przemówił Agma-Dżuwa- XVIII. o tajemne spólnictwo z reakcjonistami, 
budkę miłość ojczyzny, a za cel jójswo-|ni z dumą i zapałem. 4 


broczącemi krwią moskiewską strome wą- 
— Ty ojcze? — ty?— wykrzyknęła Kiedy się ta rzewna scena w samotnej wozy i dzikie bezdroża Gruzji, 

natehniona dziewica, zginając kolano przed |sakli patrjoty odegrywała, ruch niezwy-| W ustronnćj części królewskiego dwor 
ojcem. — O! toś wielkim przed ludźmi! kły panował w sztabie hr. Walerjana ca, miała królewna Tekla swoie pozę 
wielkim przed ojczyzną! Bądźże równie Zubowa, naczelnego wodza okupacyj-| mieszkanie. Były to komnaty, niecb. 
wielkim i przed Bogiem, oszczędzając | nćj moskiewskićj armji. Z raportów, które ne, niejasne (bo małemi oknami, głęboką 


bodę, szczęście i honor... 

— Nie! nie! mój ojcze! — przerwała 
Nina z bolesnym przerywem. Nie tom 
rzec chciała! nie takeś mnie zrozumiał! 
Swoboda, szczęście, honor ojczyzny, są 


ych. Było już drugie posiedzenie 
a pierwszóm wybrano dra Vi- 
przewodniczącym, dra Pergera 
epez, a dra Weebera sekreta- 
a ostatnióm posiedzeniu obecny 
że prezydent izby deputowanych 
| Komisja uznała konieczną po- 
zebe radykalnćj zmiany regulaminu i 
postanowiła na wstępie urządzić poufną 
bakaśję o dzisiejszym regulaminie bez 
uchwalania wniosków. W ten sposób za- 
stanawiała się komisja nad pierwszemi 40 
paragrafami. regulaminu. | Š 

— Sprawa uregulowania pensji urzę- 
dników rządowych prawdopodobnie na 
długo się odwlecze. Dobre chęci podko- 
mitotu, a szczególnie dra Weigla (zarzu- 
conego petycjami z całój „monarchji), któ- 
ry jest jego- duszą, życzenia objawione 
na zjeździe urzędników, memorjał wypra- 
cowany przez towarzystwo urzędników 
do obu izb rady państwa, wreszcie pety- 
cje przez rozmaite korporacje do r7 
/oaństwa nadesłane, wszystko to cd; 
/bezwątpienia pożądany. skutek — alt“ «e 
ptak prędko, jak sobie obiecywanć wów- 
zas, gdy rząd wyrabiał u rady państwa 
lenie aa dodatek drożyzniany tylko 
Podkowitet, jak sfyszeli- 
lié całą ustawę rządową i 
ać zupełnie nowy projekt, roz- 
oraz na profesorów, a prócz 
e ić także projekt ustawy o pen- 
sjach dla sług kancelaryjnych, na który 
dr. Weigel zwrócił szczególniejszą uwa- 
gę. Zmiany proponowane, jeżeli się utrzy- 
mają, zaspokoją niewątpliwie wszelkie ży- 
czenia tak urzędników jak i sług kance- 
laryjnych. Zapewniają, że dodatek dro- 
żyzniany będzie urzędnikom pozostawio- 
ny, dopóki regulacja nie będzie całkowi- 
cie przeprowadzona. 2 
= — (Posiedzenie izby niższćj rady pań- 
stwa). Po odczytaniu protokułu poprzed- 
niego posiedzenia, prezydent odczytał re- 
zultat wyboru na sekretarzy. 

Minister spraw wewn. wnosi przedło- 
żenie rządowe o sposobie zużytkowania 
mięsa i gkór ze zwierząt zdrowych, za- 
bitych z powodu niebezpieczeństwa zara- 
zy bydlęcćj. 

W motywach tego prawa powiedziano, 
że dokładnéj rewizji ustawy z d. 29go 
stycz. 1868 o stłumieniu zarazy bydlęcćj 
nie można było jeszcze dokonać; skut- 
kiem czego ze względu na szerzącą się 
w niektórych okolicach zarazę i niemo- 
Żność zużytkowania na jednóm miejscu 
wielkich ilości mięsa, powstałą ztąd wiel- 

ką utratę zdrowego mięsa, trdzież strat 
poniesionych przez skarb, obowiązany do 
wynagradzania zabitych bydląt; nakoniec 
zagrażający wielkim miastom a szczegól- 
nićj Wiedniowi niedostatek mięsa — wszy- 
stko to skłoniło rząd do natychmiasto- 
wego przedłożenia powyższćj ustawy, któ- 
ra choć w części zaradzi niedostatkowi 
mięsa i stratom skarbu. 

Minister finansów w dwóch pismach 
żąda kredytu dodatkowego na powiększe- 
nie policji w Wiedniu podczas wystawy 
powszechnćj miljon reńskich , tudzież na 
naprawę dróg w Karyntji, popsutych przez 
deszcze ulewne w grudniu roku zeszłego 
20,000 złe. $ EUAN 

Odczytanie spisu petycji zajęłó prze- 
szło pół godziny czasu, pomiędzy temi 

najwięcój było petycyj od rad powiato- 
wych i gminnych w Galicji przeciwko 
bezpośrednim wyborom, następnie etycje 


| 


J 


od nauczycieli i urzędników o. potepsze- 
nio ich bytu. 

Potém przemówił minister sprawiedli- 
wości Glaser: 


Z upoważnienia cesar- 


i grubo, 
w łuki nader prostego stylu, zasklepione, 


w mur wchodzącemi opatrzone), 


Wnętrze ich za to było wytwornie, w gu- 
ście azjatyckim, ma się rozumieć, przy- 
ozdobione. Barwiste tkarie Lewantu, w 
złoto i srebro przerabiane, pokrywały sze- 
rokie i nizkie ottomany, miękkością swą 
do rozkowhego spoczynku powołujące. 
Makiż makaty wisiały na ścianach. Što- 
ski były z chińskićj laki, perłową macicą 
w arabeski i kwiaty inkrustowane. Zydle 
i ławy, z polerownego czyndaru, świeciły 
pozłócistemi listwy. Podłogę zaścielały 
kobierce Iranu. Okna tonęły w draperjach 
fałdzigtych, z jedwabnych materji kasz- 
mirví i pindżabu. Na policach, nizko w 
miirze osadzonych, a których materjałem 
był glansowny heban, srebrem gustownie 
nabijany, leżały liczne przedmioty, użyt- 
ku, fantazji lub pamiątki. Widziałem sam 
- kanaki i pierścienie deszczem rubinów i 
djamentów okropione — drogie naszyjniki 
takićj lekkości filigranowego rysunku, jak- 
by je ze złotćj pajęczyny wytkano — ko- 
sztowne naramienniki byzantyjskiego sty- 
lu, przezroczne, eteryczne, a jednak cięż 
kie wagą kamieni z Gangesu i Golkondy. 
Mnóstwo drobniejszych szczegółów cen- 
nych materjałem, ciekawych formą, oraz 
doskonałością kunsztu, dopełniały ten 
zbiór bogaty, istuie dostejny królewskiej 
swojćj właścicielki. Kędybyś nie spojrzał, 
wszędzie róż wonnych rozkwitłe wdzięki 
w ozdobnych naczyniach staroświeckiego 
__ garncarstwa Gruzji, a może wyspy Samos 
Jub Argolidy. Wszędzie balsamiczna świe- 
' żość najrzadszych krzewów i atangiuū- 
low t) Lewantu woniejące dymy. ć 
Przyległa komnata mieco obszerniejsza 
od poprzedzającej, inny. zupełnie. 
urakter. Była to zbrojownia królewny 
eum starożytności, bogate w cie- 
y, ceramiki, sfragistyki i vu- 
mizmatyki wschodu z dawnych czasów, 
całemi pokoleniami “monarchów Kartlu, 
nagromadzone. Widząc te sędziwe i kun- 
sztowne urny, i wazy z palonćj gliny, 
jedne gładkie zupełnie, drugie ozdobne; 
wypukłemi odciski ludzi i zwierząt, mi- 
mowoli nastręczała się myśl o koryntskim 
garncarzu Hyperbjosiei sycjońskim 
Buladesie, których imiona przecho- 
wały dzieje. W liczbie tych odwiecznych 
szczątków azjatyckiego przemysłu, były 
kwiąteczne bankietowe kufle o wązkich 


f 


f 


i 


uważam. także za stosowne scharaktery- 
zować stosunek tych projektów do cało-;szćj instancji w postępowaniu su- 
ści reform ustawodawstwa sądowego. Zia- |marycznóm, 
danie reform sądowych wskazane zostało 
w mowie tronowćj, która zapowiedziała 
wielkie prace, posuwające stanowczo na- 
przód reformy sądowe a z drugićj strony 
bezwłoczne usunięcie najuciążiiwszych i 
najbardzićj rażących wad w dzisiejszćm 
ustawodawstwie, mające tymezasowo za- 
řadzić złemu, dopóki całkowita reforma 
nie przyjdzie do skutku. 


innych krajach, w których się ustawoda- 
wstwo procesowe na podobnych opiera 


tą kwestją, czy przy dzisiejszym sposo- 


to, co się zyskuje na pewności, w zała- 
twianiu procesów, traci się równocześnie 


] 


łnie, miała !podnietą dla wy: 


|sarz Djoklecjan orężaię założył) mo- 
że, w Cylicyjskićm Irenopolis, gdzie 


była słynna hastaria; może nakoniec 


skiego mam honor przedłożyć izbie dwał|nie ma potrzeby powiększania jesze 
projekta do ustaw, odnoszące się do pro- | liczby. A 
cedury eądowśj cywilnej. 


Przedstawiając w krótkości treść ich, 


| 


Rząd starał się w obydwu kierunkach 


zadość uczynić swemu zadaniu. Wielkie 
reformy rozpoczęte zostały wniesieniem 
projektu nowój procedury karnćj, 
który obecnie czeka na dalsze obrady. 
Podczas przygotowań , niezbędnych do 
przeprowadzeuia procedury karnój, nie- 
| zaporzzaio także o przygotowaniach doj 
n 
go objać wielką ilość przypadków, które 
dzić podlegją ustawodawstwu policyjno- 
karnemu. Prócz tego uznaje 
czność rychłego i gruntewnegoł zrelumno- 
wania procedury cywilnej, wycho- 
dząc z tego przekonania, że i w proce: 
durze cywilnćj, równie jak i procedurze 
karnćj, zastosować należy zasadę ustno- 
ści i jawności. 


owego kodeksu katnego, m:jące 


irad konie- 


Już w roku 1867 tak u nas jak i w 


podstawach, bardzo żywo zajmowano się 


bie postępowanie nie zachodzi obawa, że 


z tćj przyczyny, że procesa dłużćj trwa- 
ją i więcój kosztują. 

Rząd wziął na uwagę przedewszyst- 
kiem tę okoliczność, że wielką liczbę pro- 
cesów prowadzi się nie dla tego, jakoby 
rzeczywiście istniała jakaś sprawa sporna, 
ale dla tego, że to jest jedyaa droga do 
wyrobienia sobie egzekucji, zwłaszcza tóż 
w sprawach drobniejszych. Na tóm cier- 
pią sądy, bo są obarczone drobiazgowemi 
sprawami, a więcćj jeszcze stan kupiecki, 
zwłaszcza od czasu ograniczenia prenota- 
cji. Tym niedogodnościom chee rząd za- 
radzić przez wniesienie projektu do usta- 
wy o postępowaniu upomniczóm (Mahn- 
verfahren). Minister wykazuja następnie, 
że w pierwszćj połowie r. 1872 wniesiono 
w sądach przedlitawskich nie mnićj i nie 
więcćj niż 204,354 skarg, z których 4/5 
odnosiły się do sporów o mnićj niż 25 złr. 

Drugi projekt dotyczy postę powa- 
nia w sprawach drobiazgowych. 

Bezpośrednim celem tego projektu jest 
zapewnienie: stronom, w sporach o sumy 
nieprzenoszące 25 złr., szybkiego, łatwe- 
go i prostego postępowania, a oraz damie 
im możności zastosowania tegoż postępo- 
wania w innych sprawach, jeżeli obie 
strony na to się zgodzą. 

Rząd ma nadzieję, że przez rychłe za- 
prowadzenie téj ustawy, nietylko publi- 
czności ale i sędziom ułatwi przejście do 
nowćj, uchwalić się mającćj procedury 
cywilnćj; nie czyni jednak tego bynaj- 
mnićj w zamiarze odroczenia przez to re- 
formy całego. ustawodawstwa procesowe- 
go, ale w tém przekonaniu, że czyniąc 
co na razie za pożyteczne uważa, przy- 
spiesza i przygotowuje tem samem inne 
większe i ważniejsze reformy. 


Uczynią nam może zarzut, że proce- 
dur i tak już dosyć mamy, i żę obecnie 


wyr Z z 


szyjąch w rodzaju lacedemońskich k 0- 
don; proste antyczne kielichy do grec- 
kich kylikes podobne, a także srebrne 
puhary, przypominające kształtem chalcy- 
dyjskie czary, które Aristofanes, Chał- 
kidika potyra, nazywa. Inne znowu 
naczynia, doskonałością wyrobu, wyró- 
wnywające sławnym w starożytności kni- 
dijskim (knidja keram a) miały mniej 
więcćj charakter tak nazwanych nekro- 
koryndja, z wykopalisk Koryntu, za 
czasów Cezara wydobytych *). Były to 
jednak przedmioty mnićj cenne dla ry- 
cerskiéj królewny Gruzji, i mało ją ob- 
chodzące. Pierwsze u nićj trzymała miej- 
sce broń — i tej broni, dzielnej, bogatćj, 
tradycyjnćj, posiadała zbiór prawdziwie 
zdumiewający. W harmonijnych formach 
wisiała ona na ścianach, tworząc syme- 
tryczne armetury, trofea i grupy. Histo 
ryczne klingi niepospolitowały się, ma 
się rozumieć, z gmianemi. Samotne, jak 
wielkość każda doczesna, szable T a m a- 
ry, Gurgastana, Wachtanga i He- 
raklidow, mieściły się, każda z oso- 
bna, w szklannych szafkach, na posłaniu 
ze złotogłowa oblamowanćm perłami. — 
Były to klejnoty gruzińskiej sławy, przed- 
mioty, wyłącznego bołdu królewny. Nie 
brakło tam wszakże i cudzoziemskićj hi- 
storycznój broń. Miecz Chosroesa 2) 
prymował wiekiem i świetnością pamią- 
tek, pomiędzy innemi klingi dawnćj, ry- 
cerskićj doby Azji. Damasceńska płacha 
Bajazeta, z falistym flxdrem popiela- 
tój stali, jaśniała gęsto złocistemi wersety 
koranu, pośród archaicznych szabli bez 
imiennych, których pochodzenie, tajemni- 
cze 1 niepewne, było zagadką dla rozumu, 
;brażai, i upoważniało ją 
wnioskować, że były odkute gdzieś bar- 
dzo daleko i bardzo dawno, może w Au- 
tjochji, w Dafnei, w Edessie (gdzie ce- 


w Beocyjskiej Hyle, gdzie Tychius 
kuł tarczę Ajaksa, i rozgłośne harto 
wał hełmy (Kranos.). A jukie tam były 


1) Cały powyższy opis stosuje się do cera- 
micznych ciekawości, jakie widziałem w gruziń- 
skich domach starożytnój szlachty w Tyflisie. 

2) Opowiadano mi w Tyflisie o tym mieczu 
Chosroesa, jakoby posiadał go król He- 
rakljusz, 
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zadaniem trzeciego projektu do ustawy, 
rozszerzającego kompetencję sądów pierw- 


dotyczącem cywilnych 
spraw spornych. Prójekt ten równa kom- 


wy drobiazgowe i postę 
cze. (Oklaski). 
Przystąpiono do  porządk 


payanio upomni- 


a "dziennego. 


Przedłożenie do prawa o emeryfizze dla | ligijnemi 
słowem nie nie ma zmienionego i nie się 
nie zmieni w naszćj polityce i w naszych 
odesłano w pierwszćna | usposobieniach. 


straży bezpieczeństwa publicznego i po- 

licji, tudzież o zniesieniu stempla od ogło> 

szeń w gazetach, 

czytaniu do komisji skarbowej. ; 
Potem nastąpił wybór komisji dla ko- 

lei dalmatyńskich. K 
Posiedzenie trwa daléj. 


ErAKLCJ 


[Na posiedzeniu 
uiaj z dhia 15 b. m. pri 
dek dzienny dxwno za 
puacje p. Beleaste 
LOsęnonque. Za zgędą ` 

ZAK ada tylko b i 
nych pjeńs Na nieszczęście interpe. “i 
dał się unieść swojój wymowie i wszyst- 
ko co miał na sercu wypowiedział gło- 
sem wzruszonym i nie bez pewnego kra- 
somówstwa. — Poniżenie papieża, klęski 
Francji, usługi oddane światu całentu 
przez religją katolicką, a nawet przez 
władzę świecką papieża, wszystko co 


Be 


o 


ne w tym przedmiocie, p. Belcastel po- 
wtórzył wśród oklasków prawicy. Co zaś 
do tych pytań wystosowanych do rządu 
jest ich trzy. 

Fakt, który się wydarzył z załogą 
Orenoku, czy jest oznaką. nowéj polityki 
różnej od polityki opiekuńczej i pełnćj 


dotąd względem ojca świętego? — Czy 
prawda, że francuzki minister zostający 
przy królu włoskim przemawia na dwo- 
rze kwirynalskim w duchu schlebiającym 
i pobudzającym zaborcze namiętności te- 
go dworu. 


w Rzymie, należeć będzie odtąd do peł- 
.nomocnika francuzkiego zostającego przy 
królu włoskim, czy tóż do ambasadora 
przy dworze watykańskim ? } 

Stawiając te pytania p. Belcastel przy- 
znaje, że one są już rozwiązane wybo- 
rem p. Corcelle na pełnomocnika przy 
papieżu. Pomimo tego stawia te pytania. 

W samćj rzeczy nie trudno było -rzą- 
dowi odpowiedzieć interp:lantowi. Fan 
Dufaure skarży się tylko, że-te pytaria, 
pomimo woli mówcy, przybrały rozmia- 
ry prawdziwćj interpelacji. Jeżeli to ma 
być interpelacja, trzeba naznaczyć dzień 


cznych mógł dać obszerne objaśnienia. 
Jeżeli p. 
do tych trzech pytań, minister sprawie- 
dliwości gotów zadosyć uczynić dziś za- 
raz jego życzeniu. 

Nie, Francja nie ma nowej w Rzymie 
polityki, a wybór p. de Corcelle przyja- 
ciela p. de Tocqueville i p. hr. Monta- 
lemberta dowodzi tego dostatecznie. — 
Zajściu ze statktem  Orenoque, nadano 
niezasłużoną wążność. 3 


kordy Tochtamysza ‘), Timurlen- 
ka, Szacha Nadira, Nuszyrwana! 
czarne jak węgiel; wysmukłe i wygięte, 
jak żmije; dawoniące jak szkło; ostre do 
cięcia i do pchnięcia, chrztem krwi i 
wieków poświęcone! — Kto był ich wul- 
kanem? — Zkąd była stal, którą na te 
szable wykształcił? — Czy nie z Etolji, 
z Qypru, z Rodosu, Synopy, albo z lidyj- 
skich kopalń, które tak wychwalał D aj- 
machos? 

Był wieczór. — Olejne lampy mdło o- 
świecały komnaty, w których towarzy- 
szyło królewnie grono powabnych dzie- 
wie z najpierwszych rodzin Gruzji i kil- 
ka poważnych matron książęcćj prozapji. 

Ciężkie jakieś dumy przemykały po 
szlachetnóm czole królewny i usta jéj 
darmo wzywały uśmiechu. 

Cóż tak zamąciło jéj pokój? Co smut- 
kiem usta owiało ? 


tają siebie dziewice. — Chcąc rozwiać 
mroki natrętne, eo duszę Tekli owiały, 
troskliwe mat: -y opowiadają jéj kolejno 
o dawnych bohaterach Gruzji — o ry- 
cerskićej Tamarze i o jéj dzielnych a- 
tabekach. 

Słucha opowiadań królewna — słucha z 
upodobaniem — a jednak nie przestaje 
być roztargnioną, marzącą — bo coś in- 
nego uwagę jćj owładnęło. 

W tém zabrzęczała czungura — ży- 
wy rytm lekko uderza — wiążą się mło- 
de dziewice w-taneczne kręgi, białemi 
drapując się czadry. Z lezginki prze- 
chodzą do abchazki — z abchazki zno- 
wu do lezginki. Pląsa i buja młodzieńcza 
ochota z rozkwitłym uśmiechem na heach. 

Patrzy królewna na ten, przejaw dzie- 
wiczego wesela — patrzy z wdzięcznóćm 
upodobaniem, albowiem intencję ich od- 
gadła — a przecież, nie tą ona, nie tą 
w tój chwili, jaką bywa zwykle, kiedy 
nie jéj pokoju nie płoszy! 

Zamilkły brzęki czungury. Ustały 
dziewicze tany. — Nadobna Kita Eri- 
stawi, świeża gałązka książęcego szcze- 
pu i ulubiona Tekli towarzyszka, pode: 
szła do niej z oznakami kornego współ- 
czucia — usiadła u jéj nóg na kobier- 
cu — i uderzając z lekka po strónach 
czungury, zaśpiewała następną plosn- 
kę gruzińską, któ:éj całe grono dziewi- 
cze chórem odpowiadało : 


1) Chana Kipczakow. 


uszanowania, jakiej Francja trzymała się 


do dyskusji, aby minister spraw zagrani- | Wmonym i 
{jak i niebezpiecznym marzeniom rady- 
Belcastel: chce się ogranięzyć kalnćj demokracji. 


z czwartku 28 stycznia. 


ze ich|śli rządu, był to tylko krok przyzwoito- 
WSE. = |ści i grzeczności. Co się tyczy ministra 
Osłabienie tego zarzutu jest głównóm |przy królu włoskim, gdyby się odzywał 
w 
niektóre dzienniki, rząd nie zniósłby tego 
ani chwili. 


nie może on przemawiać w kwirynale 
petencję wszystkich sądów powiatowych | tak 
i rozciąga ją na wszystkie spory o 500; Watykanie, ale umie się on zachowywać 
lub mnićj niż 500 złr, tudzież na spra- | stosownie 
rząd i zgromadzenie narodowe we wzglę- 
dzie spraw rzymskich. Nie do niego na- 
koniec należy opieka nad zakładami re 


|dzićj jednak od tego ostatniego wymaga 
jący chciał, — aby .obaj ambasadorowie 
dze.|franeuzey w Rzymie, trzymając się” je- 


r. sposób. Było to żądać niepodobieństwa, 
ujdla tego zóż izba przeszła nad tą dysku- 


„|rozpraw nad projektem ustawy o radzie 


było już tyle razy opowiadane, obgada- tego męża. Przypomniawszy okoliczności, 


Czy protektorat zakładów religijnych zb 


Tak gwarzą z sobą matrony — py- | Gorsze od nich zjawisko !.. to Persów zastępy ! 


| 


odpowiedzią ministra sprawiedliwości, to 
téż ze zdziwieniem ujrzano wstępującego 
na trybunę p. Chesnelong. 
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Rzymie w sposób jaki mu przypisują 


Położenie tego ministra jest drażliweg 


, jak przemawia nasz ambasador w 


do polityki, jaką mu nakreślił 


francuzkiemi w Rzymie. Jednem 


Izba zdawała się być zadowoloną tą 


Pan Chesnelong wypowiedział jeszcze 
oklepańsze rzeczy jak p. Belcastel; bar- 


dućj polityki, mówili téż w jednakowy 


sją do porządku dziennego, to jest do 


najwyższój wychowania publicznego. — 
ak się zakończyla owa sławna, tak da- 
wno oczekiwana i tyle obiecująca dla 
pewnćj koterji interpelacja ! 

— |Mowa p. Ćristophle'a| wy- 
głoszona na ostatniem zebraniu lewego 
centrum, czyni wielki zaszczyt praktycz: 
nemu rozumowi i zmysłowi politycznemu 


w których utworzyła się ta grupa parla- 
mentarna i wyliczywszy wielkie zasługi 
jakie ona wyświadczyła sprawie rzeczy- 
pospolitej zachowawczej i liberalnej, mó- 
wca otwarcie wypowiedział, że jest zde- 
cydowany trzymać się polityki orędzia p. 
prezydenta Rzeczypospolitćj. — Ale aby 
dokonać tego dzieła pojednania, do któ- 
rego dziś wszyscy uczciwi ludzie dążą, 
aby zaprowadzić stały stan rzeczy, nie- 
zbędny jest. współudział wszystkich szcze 
rych przyjaciół rzeczypospolitćj. Słusznie 
p. Cristophle powiedział, że rozumna i 
umiarkowana polityka p. Thiersa jest 
awieniem Francji. 
Ma ona jednak licznych i zaciętych 
przeciwników ; potrzeba skupić wszystkie 
postępowe siły, aby ich pokonać; bez 
lojajnój, rozsądnój i bezinteresowanćj po- 
lityki Uaji republikańskićj, polityka pre- 
zydenta byłaby poniosła 29 listopada do- 
tkliwą klęskę To wspomnienie usprawie- 
dliwia postępowanie lewego centrum, — 
które nie będzie żałowało odstępstwa nie 
których z jego członków. Opinja publi- 
czna jest za niem i przyklaskuje jego u- 
siłow niom, bo chce tak jak ono, utrzy- 
mania Rzeczypospolitój konserwatywnój 
i liberalaćj, przeciwnój zarówno przeda- 
wnionym ideom odnowienia monarchii, 


W końcu swćj prześlicznej mowy, p. 
Christophle przypomina podobne położe- 
nie w Stanach Zjedaocyonych, jak w 
maju roku 1784, — Washigton zdaleka 
przypatrując się intrygom monarchistów, 
pragnących z Europy sprowadzić sobie 
króla, pisał do jednego ze swych przy- 
jaciół : 

„Mówią mi, że szanowni ludzie nawet 


— Załoga Orenoku dostała rozkaz udania |mówią bez zgrozy, o monarchicznej for- 
się 18 stycznia do kwirynalu; ale w my- |mie rządu. 


Z myśli przychodzi się do 


* PIEŚŃ J) 


Od Araksu wybrzeży, leci chmura czarna, 
Straszliwa i złowroga — pioruny ciężarna. 
CHÓR 


Widzę ją — widzę — 
„Ale z nich szydzę! 


Za. chmurąi przed chmura — z drapieżnemi szpony 
Orłów leca, i sępów — tysiące — miljony ! 
CHÓR 
Widzę ich — widzę — 
Ale z nich szydze ! 


Śladem —wichrów gromada, spustoszenia chciwa 
Ze świstem, rykiem wściekłym, od Persji przy- | 
bywa. 
CHÓR 
Słyszę ich — widzę — 
Ale z nich szydzę! 


To nie chmury, nie wichry, nie orły, nie sępy! 


CHÓR 
Poznaję — widzę — 
Ale z nich szydzę! 


Tśnia oręże — rżą konie —czerń się dzika tłoczy, 
Tuman pyłów owiewa ją całkiem, i mroczy ! 
CHÓR 
Widzę ja, widzę — 
Lecz nie dbam — szydzę! 


Już blisko!... hej! do broni!... na koń!... czas 
i uderzyć!... 
Ściąć się dziarsko na szable — zwyciężyć — 
lub nie żyć! 
CHÓR, 
Cóż ?.. na koń wpadniem! 
I wichrem napadniem! 


Wypadli i — napadli — już dzwonią oręże — 
Zwarły się gęstym tłumem, i konie, i męże! 
CHÓR 
Miecz gromi — błyska — 
Krew zdrojem tryska! 


Nasi góra!.. zwycięztwo !.. wróg pierzchnął — 
umyka! 
Tryumf syna ojczyzny! — Gruzji wojownika ! 
CHÓR 
Choć wroga widzi, 
Lecz z niego szydzi! 


— Kita! — zawołała królewna z na- 


1) Śpiewała mi ją po gruzińsku księżna B a- 
gratjon-Muchrańska w Tyflisie. 


głów, a od nich do czynu już tylko 
krok jeden. Ale jakże on jest nieodwo- 
łalny i stras ny! Co za tryumf dla na- 
szych nieprzyjaciół, gdyby się sprawdziły 
ich przepowiednie? Co za tryumf dla o- 
brońców despotyzmu dowieść, że nie je- 
steśmy zdolni rządzić się sami sobą i że 
systemata ugruntowane na podstawie roz- 
sądnćj wolności są tylko urojeniem i złu- 
dzeniem! Oby Bóg zechciał, aby przed- 
siąwzięto roztropne środki dla odwróce- 
nia następstw, których się obawiać ma- 
my aż nadto powodów !* 


rady  powiatowój w Gorlicah z grupy gmin 


Pan Cristophle spodziewa się, że Fran- 


cuzi przejmą się duchem Washingtona i 
nie zwątpią w powodzeniu swój sprawy, 
ani w ostateczne podniesienie się drogićj 
choć nieszczęśliwej ojczyzny, — przez 
Rzeczpospolitą i przez wolność! 


EEEE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Wybór uzupełniający jednego członka do 


wiejskich odbędzie się dnia 12 lutego r. b. 
Wybory odbędą się w mieście powiatowém; 

o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 

zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi, 


| zc 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wykłady.— Jutro we czwartek 23 stycznia 
w muzeum techniczno-przemysłowóm, od go- 
dziny 12 do 1 w południe, odbędzie się 6-ty 
publiczny wykład prof. dr. Adama Bełcikow- 
skiego: „O literaturze w epoce stanisławow- 
skiej. * 

Wystawa starożytności i zabytków 
sztuki od czwartku otwartą będzie codziennie 
od godz. 11 do 4 po południu. W niedzielę 
w razie wielkiego natłoku sprzedaż biletów 
zostanie ograniczoną. Poniedziałek przysły, 
t. j. dnia 27 b. m., jest ostatnim dniem zwie- 
dzania. Dnia 28 b. m. przedmioty na wystawę 
nadesłane, mogą już być odbierane. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 
kopernikowskiego delegowanego z rady miej- 
skićj krakowskićj. Na posiedzenie to przybyli 
jako reprezentanci wszechnicy: rektor Fierich 
i dziekan Karliński, a jako reprezentanci aka- 
demji: prezes Majer. Rozprawiano nad pro- 
gramem uroczystości mającćj się odbyć w 400- 
letn'a rocznicę urodzin Kopernika w Krakowie. 
Prawdopodobnie uroczystość rozpocznie sie 
w wilją rocznicy „nieszporami akademickiemi* 
następnie iluminacja miasta, nazajutrz zaś od- 
będą się solenne posiedzenia akademji i uni- 
wersytetu. 

Bal. — Na dochód stowarzyszenia straży 
ogniowój ochotniezćj, danym będzie w dniu 
10 b. r. bal wsali hotelu saskiego. Obowiązki 
gospodarstwa przyjęli panowie i panie: dr. Jó- 


zef Dietl prezydent miasta z Teresą hr. Wo- 


dzieką, Juljusz Bobowski delegat namiesiuictwa 
z Marją hr. Potulicką, Henryk Komar dyrektor 
zastęp. tow. wzaj. ubezpieczeń od ognia z.pa- 
nią Helena Rydlowa, i Antoni Łuszezkiewicz 
inżynier i radca miejski z Pauliną Muczkowską. 
Sympatja, jaką sobie w mieście naszóm zje- 
dnała straż ogniowa ochotnicza w ciągu 8-le- 
tniego swego istnienia przez gorliwoćć w nie- 
sieniu pomocy w razach pożaru, tudzież świe- 
tny rezultat balu w r. 1871, pozwałają wnio- 
skować, że bal ten będzie jednym z najświe- 
tniejszych. 

+ W dniu wczorajszym odbył się tutaj 
pogrzeb szanowanego powszechnie obywatela 
król. Polskiego, Adama SŚlaskiego, zmarłego 
w mieście naszóm 19 stycznia. Był to jeden 
z nielicznych już dzisiaj żołnierzy polskich 
z czasów księstwa warszawskiego, a w stopniu 


tchnieniem. — Nie od Persji, nie od 
Araksa, nadeszła chmura na Gruzję! — 
Nie! — Stokroć niebezpieczniejsza i stra- 
szliwsza ta, co od Północy nadbiegła i 
Gruzję ciśnie, druzgoce — jéj ducha wi- 
chrem rozmiata, jéj wolność ogniem prze- 
trawia, jej sławę do grobu wtrąca! — 
I my żyjem jeszcze! I są tacy pomiędzy 
nami, co się u nóg obcéj przemocy czoł- 
gają! — I niema takich, niema! coby 
tę przemoe odparli! coby ją zdeptali! 
skruszyli l.. ; i 

— Ša tacy! — przemówił w téj chwili 
głos męski, i młody książę Tajmuraz 
Bagrat, najulubieńszy z braci króle- 
wny, stanął nagle przed nią. 

I rozjaśniło się niebo jéj oblicza — i 
z ust jéj drgających radością, półgłośny 
okrzyk wyleciał. 

—0! witamy was bracie! witamy 
serdecznie! — przemówiła, ochłonąwszy 
nieco ze wzruszenia. — Gdzieżeście to 
byli tak długo? Myśleliśmy, żeście już 
o siostrze swojćj zapomnieli! żeście nie- 
szczęścia jakiego doznali... 

— Zapomnieć ?... ja zapomnieć o tobie 
siostro? — odparł młody książę. — O! 
nie mićj podobnéj myśli! — Nie to, o! 
nie to, było długićj niebytności mojój 
powodem. — Wyjeżdżałem z Tyflisu. 
Krążyłem po grodach, aułach, zam- 
kach i saklach Gruzji. Słuchałem bi 
cia jéj serca. Badałem jéj myśl najskryt- 
szą. Wiem zatóm obecnie, co czuje, CZe- 
go żąda; jak i którędy cel zdobyć za- 
mierza. — Stąd to i słowa moje, przed 
chwilą wymówione. Powtarzam je: Są 
tacy, siostro! Są tacy, jakich mieć 
praguęłaś, o jakich, że istnieją, wątpi- 
tas. — Są tacy!... 
wym rumieńcem zapłonęły lica kró- 
lewny. — Miłość braterska zamilkła na 
chwilę przed wielką i świętą miłością oj- 
czyzuy. Przebudziła się lwia natura bo- 
haterów córy. Krew tylu koronnych przod- 
ków zawrzała w jój żyłach. ; 

— Gdzie oni? gdzie oni? — zawołała 
donośnie, powstając z miejsca. — Pro- 
wadź mię do nich! prowadź! — Niech 
ich ujrzę! powitam! ośmielę! Niech im 
ukażę tor chlubny, sławny, górny, odpo- 
ru, odwetu, zwycięztwa! — Dłoń moja 
nie odwykła jeszcze od rękoj:Ści mie- 
cza! Duah mój nie osłabł wśród blasku 
i leniwój błogości królewskiego dworu! 
Jam ta sama, co pierwćj! — Tą samą 
ukażę się im i w tój Gruzji, gdy -przyj- 


orra” 


oficera odbywał kampanję rosyjską 1812 roku. - 
Urodził się 1789 r. w ówczesnóm wojewódz- 
twie krakowskióm, a był synem Jana Ślaskiego 
jenerała wojsk polskich, który odznaczył się 
enćrgja i patrjotyzmem w czasie powstania Ko- 
ściuszki. Patrjotyczne takźe uczucia odziedzi- 
czył po matce Ludwice z Dembowskich, córce 
Stefana Dembowskiego, kasztelana czchowskie- 
go, prezesa komisji województwa krakowskiego 
ustanowionćj przez Kościuszkę zaraz po wybu- 
chu powstania w Krakowie 24 marca 1794 r. 
Wychowany przez rodziców ożywionych gora- 
ca miłościa kraju, odznaczał się przez całe swo- 
jé życie patrjotyzmem i szlachetnościa chara- 
kteru, które zjednały mu powszechny szacunek 
współobywateli i wiodły go do współudziału 
w usiłowaniach narodu o odzyskanie niepodle- 
głego bytu w 1812 i w 1831 r. Starszy syn 
teraz zmarłego Adama, Eustachy Ślaski, będac 
studentem w szkołach w Krakowie w 1846 r. 
zginał wówczas w szeregach powstańczych, 

Ks. Nassau, krewny rodziny carskićj, sprze- 
dał właśnie swój majatek ziemski Liblin w Cze- 
chach za 700,000 zła. fabrykantowi Przybra- 
mowi w Pradze czeskićj i zamierza nabyć wiel- 
kie dobra w Galicji. PARA 
. Obywatelstwo austrjackie.—Elżbieta hr. 
Ledóchowska z Tiflisu, w Georeji, otrzymała 
prawo obywatelstwa austrjackiego i przyjętą 
została do gminy m. Krakowa. 

Matka dziecięcia, które znaleziono dnia 12 
stycznia w potoku na Prądniku, wczoraj od- 
szukaną została. Jest nią Marja Zapasowska 
z Bytomia w Prusach. 

+ Kajetan Suffczyński. — Dnia 7 b. m. 
zmarł w Łuczycach w pow. Sokalskim w Gali- 
cji Kajetan Suffczyński, znany pod pseudoni- ; 
mem „Bodzantowicza*. Urodził się on w Lu- 
belskiem w r. 1808; pierwiastkowe nauki po- 
bierał na Zoliborzu w Warszawie, gdzie też na- 
stępnie i na uniwersytet uczęszczał, W r.1831 
walczył w szeregach narodowych przeciw Mo- 
skalom, po upadku zaś rewolucji osiadł w wio- 
sce swój w Łańeuchowie w Lubelskiem, w któ- 
rój zajmując się gospodarstwem, a następnie 
piórem mieszkał aż do r. 1863. W tym czasie, 
jak wielu innych, ratując wolność osobistą zmu- 
szonym był opuścić rodzinne strony i przeniós 
się do Galicji do krewnego swego hr. Komo- 
rowskiego, gdzie tóż życia dokonał, licząc lat 
65 wieku. Przed rokiem bawił kilka miesięcy 
w Poznaniu. W młodości swój u dziada swego 
widywał bohaterów barskich; to go natehnęło 
do opisania ich walk w najdrobniejszych na- 
wet szczegółach. : 

Pierwsze jego powieści pojawiły się w do- 
datku miesięcznym do Czasu i zwróciły na sie+* 
bie powszechna uwagę. Odtąd już nie porzucał 
pióra i coraz nowszą powieścią łaknacą czyta- 
nia publicznosć obdarzał. Istotnie. odznaczają 
się one nieporównanym wdziękiem i prawdzi- 
wie soplicowskim stylem, a nadewszystko go- 
racą miłościa ojczyzny. Do takich należą: 
„Krwawe plamy*, Starosta warszawski, mar- 
szałek łomżyński, „Boje polskie i w. innych 

Pozostawił prócz tego w rękopiśmie: „Za 
wsze oni“ i „Starosta Radzimiński“, które spe 
dziewać się należy niezadługo wydane zosian 
Zmarły pozostawał w Ścisłych stosunkach pr 
jaźni z á. p. Wincentym Polem, 

Przeciw bezpośrednim wyborom 
dział rady powiatowój nadworniańskićj uch 
jednogłośnie petycję i przesłał ją na re 
k. ks. Zawadowskiego, posła do rady państwa. 

Nauczycielka w szkole chżepców. — 
W szkole ludowćj św. Anny we Lwowie obje- 
ła obowiazek w styczniu b, r. nauczycielka. 
Jest to pierwszy tego rodzaju przykład w lwow- 
skich szkołach ludowych, mogący mieć na przy- 
szłość wielkie znaczenie i doniosłość. 

Obywatele miasta Białej podali do cesa- 
rza petycję przeciw zaprowadzeniu bezpośre- 
dnich wyborów do rady państwa, równocześnie i 
zaś rady gminne Raju i Koniaczyna w powie- 


| 


dzie wybierać pomiędzy życiem sromo- 
tném i chwalebną śmiercią | A 

— Siostro! — rzekł książę Tajm u- 
raz ze czcią głęboką -- któć nie zna 
ciebie? kto wątpi o tobie? — Całej Gru- 
zji oczy czekają tylko skinienia twojego, 
cała Gruzja słucha bacznie, azali nie 
przemówisz do nićj zbawiennóm hasłem, 
coby duchy zagrzało i dźwiguęło ramio- 
na do krwawćj rozprawy z wrogiem. — 
Lecz nie czas jeszcze, siostro! nie czas 
tobie wstępować w szrauki! Dopóki się 
myśl patrjotyczna narodu nie wzmoże 
w siły dostateczne, dopoki się nie wcieli 
w czyn zbiorowy, potężny, nieubł»gany, 
wobec którego zadrżsłyby niebotyczne 
bryły Mkinwara i Elbruza — dopóty po- 
winnaś pozostać tu, w Tyflisie, w tym 
dworcu, przy ojcu naszym uieszezęsnyrm, 

i zachowywać troskliwie pozory zupełaćj 
bierności, jakie politycznemu stanowisku - 
twemu obecnie przystoją. — Tego wy- 
maga zdrowe pojęcie krajowego intere- 
su — tego żąda od ciebie ojczyzna! 

— Skłaniam czoło przed głosem oj- 
czyzny, któregoście wy, mój bracie, tłó- 
maczem — rzekła królewna, ująwszy « 
tkliwie dłoń bratuią. — Chciałabym je- 
dnak, żebyście mi dokładnićj wytłóma- 
czyli, jak mam pojmować wasze słowa 
przed chwilą wymówione: „są tacy!“ 
Czyście mieli na względzie takich, co 
tylko knują rzecz w sercu i w głowie? 
Czy takich, co już rzecz uknutą i roz- 
ważoną: na pole czynu wprowadzili ?.. 

— Minęły już cztery odmiany księży- 

ca — mówił książę Tajmuraz, usiadł- 
szy przy siostrze na ottomance — jak 
mię pewnego dnia odwiedził o wscho- 
dzie słońca jakiś nieznajomy Gruzin, po- 
ważnéj i szlachetnój postawy — a kie- 
dym go zapytał: kto był i czego chciał ? 
odpowiedział w ten sposób: 
— Kto jestem? dowiesz się później. 
Czego chcę? dowiesz się zaraz. — Chcę 
żebyś się udał 6 północy, sam jeden i 
nikogo nie uprzedziwszy o tem, na gorę 
ów. Dawida. Znajdziesz mię tam pod 
czwartzm filarem południowej ściany ko- 
ścioła. — Będziesz? czy nie? 


(Ciąg dalszy nastapi.) 
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cie brzeżańskim, złożone z samych Rusinów, 


' przyczyny zagroda włościańska wartości 300 |: 
 zła.; duis 30 grudnia w Leszczawie górnej 


7*„koźem wartości 500 złą. ; 


dnia 16 grudnia z niewiadomćj przyczyny go- 


| mia i stodoła wartości 250 zła.; 


a szego izraelity Srula Williga wartości 4000 zła., 


Franciszek, z Warmji rodem i był radca wy- 


1840. Osiadam w Bieckióm we wsi Marjam- 
polu za staraniem i pomocą Tadeusza Skrzyń- 
skiego i majora Teofila Łętowskiego w domu 
własnym. 


uchwaliły jednogłośnie i wysłały takież petycje 
do rady państwa. 
Pożary. — W powiecie bireckim zgorzały : 


mia 27 grudnia w Rozpuciu z niewiadomój oSA Bogu! 


B- k i 
Do r. 1823 żyłem jak dziecko szczęśliwie. 
podpalenia bróg ze Od śmierci ojca spadły na mnie cierpienia, 
3 - -|znienawidziłem ludzi i żyłem w wielkim nie- 

dostatku, samotnie. 

Ożarowski Wiktor utwierdził mnie w wierze. 

Brat Franciszek pracował nademna i dał mi 
mąukę, jaka mam. : 

Od = 1830 straciłem zbytnia czułość. 

1832. Począłem pisać pieśni z powodu 
Adama Mickiewicza a z natchnienia Klaudji 
Potoekićj. ' $ 

Od poznania starega Krasickiego nabrałem 
trochę doświadczenia. 5 Š 

Od poznania Józefa Kremerą trochę ładu 
w głowie. Szy 

Żona moja dała mi spokój i szczęśćńę, 0d 
czasu ożenienia ukołysały się losy moje niet, 

$o 


prawdopodobnie w skutek 


w pomis- stanisławowskim zyorzały: dnia 
8 grudnia w Stanisławowie prawdopodobnie: w 
skutek podpalenia kuźnia wartości 270 zła.; 
d. 24 grudnia w Haliczu z niewiadomój przy- 
czyny dom wartości 40 zła.; ` 

w powiecie bocheńskim w Rajbrocie zgorzała 


rzelnia (w części zabezp.) wartości 2000 zła.; 

w powiecie myślenickim zgorzały: dnia 4 
grudnia w Radziszowie z niewiadomej przyczy- 
ny pięć zagród włościańskich wartości 3300 zł. 
daia 12 grudnia w Grzechyni z niewiadomój 
przyczyny zagroda włościańska wartości 400 
zła; dnia 28 grudnia w Radziszowie z niewia- 
domćj przyczyny zagroda włościańska; dnia 27 EM * z : 
grudnia w Zawoi z niewiadóméj przyczyny staj-| Widzisz tedy kochany panie Ksawery, że 
wszystko tylko innym winien jestem a nawet 
napisanie téj wiadomości o sobie jestem tobie 
winien.  Boleśnie to jest wspomnićć życie tak 
pełne cierpień jak moje było i można to tylko 
dla brata — artysty uczynić. 

Dnia 7 stycznia 1840, w Zagórzanach. 
Wincenty Pol. 

Uniwersytet w Monachjum ma 106 pro- 
fesorów i docentów, z nich 9 na wydziale teo- 
logicznym, 11 na prawnym, 7 ekonomji poli- 
tycznej, 87 na medycznym i 42 na filozoficz- 
nym (fizyko-matematycznym). 

W Arezzo ma być postawiony pomnik dla 
znanego w średnich wiekach muzyka i pisarza 
Gwido, uchodzącego za wynalazcę "solmizacji 
muzycznej i sposobu pisania nut, z którego się 
dzisiejszy wywinał sposób. j 

-Spostrzeżenia meteorologiczne, — Dnia 
21 stycznia pochmurno, popołudniu deszez; 
termometr od -|-1.4 doszedł do -|-6.1 R. Ba- 
rometr idzie w górę; rano o 6 dnia 22 stan 
jego był 821.74, termometr —1,4 R. Wiatr 
zachodni. : 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Marja ks. 
Lubomirska wł. d. z Galicji; Zofja hr. Tarnow- 
ska wł. d. z Dzikowa; Władimir Aleks. Cho- 
miakow jenerał ros.; Józef Niedziałkowski lite- 
rat z Sandomierza. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Juljan Racieski ob. z Galicji; St. 
Bartman ob. z Brzeska; Sew. Orłowski inż., 
Jan Jędrzejowski ob., Aleks. Bukowski rz. d., 
Roman Jawornicki ob., z Kongresówki; Bol. 
Kottryński ob. z Kielc; Ant. Olszewski obyw. 
z Rohatyna; Justyn Kraszewski wł. d. z Po- 
dola; Michał Ruttin kup. z Bielska; ks. Józef 
Lawrowski prob. z Tarnopola; Moritz Kelbl 
kup., Leon Spilman kup., z Wiednia; Wład. 
Ebenberger obyw., Stanisława Kattyi obyw., 
z Bochni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Karolina hr. 
Stadnicka wł. d. z Janowie; Eug. ks, Lubo- 
mirski z żoną wł. d., Józef Mayzel z eóiką 
ob., z Warszawy: Romuald hr. Poniński wł. d. 
z Kowalówki; Paweł Popiel wł, d. z Kuroz- 
węk; Wiktor Schlossman kupiec z Czerniowie; 
Wład. Semetkowski ob. ze Lwowa; Kaz. Że- 
leński wł. d. z Cichawy. 

HOTEL pod RÓZA. Przyjechali: Wincen- 
cja Simiałowska z córkami wł. d. z Aleksan- 
drowie; Jakób Kubala proboszcz z Bestwiny; 
J. Figwer nauczyciel, Antoni Woźniakowski, 
Tad. Zuk Skarzewski, z Galicji; Paulina br. 
Medeni wł. d., Marja Szaryppa żona doktora, 
z Kongiesówki; Ksawera: Protopopow żona puł- 
kownika ros. z Pinczowa. 
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w powiecie rohatyńskim zgorzały: dnia 7 
grudnia w Dehowćj z niewiadomćj przyczyny 
wszystkie zabudowania gospodarskie tamtej- 


dnia 12 grudnia w Babińcach z niewiadomćj 
przyczyny destylarnia wartości 400 zła. 


Autobjografja ś. p. Wincentego Pola. — 
Zakład narodowy imienia Ossolińskich wydał 
własnym nakładem sprawozdanie z czynności! 
swoich za lata 1870—1872. Na ostatnich stro- 
nach tćj książki znajduje się wspomnienie o W. 
Polu, a w nićm autobjografja poety znaleziona 
w ofiarowanóm zakładowi albumie malarza Ksa- 
werego Preka. Powtarzamy dosłownie tę cie- 
kawą autobjografję: 

„1807 r. urodziłem się w mieście Lublinie 
przy grodzkićj bramie. Ojciec mój zwał się 


gokiego trybunału. Matka Eleonora z domu 
Longchamps, z familji mieszczan, patrycjuszów 
lwowskich. ; 

1809. Przyjechałem z rodzicami do Lwowa. 

1828. Straciłem ojca. W tymże roku wy- 
słano mnie na kurs filozofji do oo. Jezuitów 
do Tarnopola. Tam był nauczycielem moim 
Wiktor Ożarowski. 

1826. Straciłem najukochańszego brata Fran- 
tiszka, nauczyciela dobrodzieja. 

1827. Poznałem we Lwowie pannę Kornelję 
Olszewską u jćj matki. Pokochałem ja. 

1828. 1829. Napisałem historję epopei, po- 
czynajac Homerem a kończąc na nowożytnych 
epikach. 

1880. Wyjechałem do Wilna na Litwę, zro- 
bilem rygorozum w tamecznym uniwersytecie, 
łożyłem rozprawę o epopei, otrzymałem sto- 
uczony i katedrę zastępey literatury. 
cem tego roku stałem na czele zwiazku 
y, która zrobiła powstanie na Litwie. 
Błużyłem wojskowo w powstaniu lite- 
ajpraod w konfederacji akademików 
e w pułku 10 ułanów. Otrzymałem 
yź wojskowy. 
Zostałem członkiem uczonego towarz. 
lego w Królewcu pruskim i w Lipsku. 
azų jenerała Bema urządzałem komitety 
iemczech dla emigracji polskićj i wydałem 
ilka broszur w tymże roku na rzecz Polski 
w języku niemieckim. `Z% końcem roku powró- 
cilem przez Poznańskie do Mostek pod Lwów 
a we Lwowie poznałem starego Ksawerego 
Krasickiego, który się odtąd stał dobrodziejem 
moim. 

1833. Wydałem pieśni moje w języku pol- 
skim: „Pieśni Janusza. 

1834. Poznałem Kraków i Józefa Kremera. 

1835. Uczył mnie J. Kremer filozofji Hegla 
w Zagórzanach. 

1886. Sprowadziłem się do Kalenicy w Sa- 
nockie i objąłem zarząd dóbr górskich Ksawe- 
rego Krasickiego. Założyłem sam gorzelnię, 
ogród i porobiłem drogi. ; ć 

1837. Pojąłem za żonę pannę Kornelję Ol- 
szewska w Mostach. Poczałom pisać geografję 
Polski. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Nowe towarzystwo. — Minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z innemi mini- 
sterstwami udzielił pp. Hugonowi Novach, 
Krystynowi Heim, drowi Karolowi Kozioł, 
Karolowi Rogawskiemu i Kolomanowi 
Reisch pozwolenie na założenie towarzystwa 

1888, Odbudowałem Ksaweremu Krasickie- | akcyjnego pod firma „Wiedeńskie towarzystwo 
mu zamek Kmity Piotra w Lisku. „zwrotnego zabezpieczenia szkód gradobiciem 

1839. W tym roku urodził mi się syn Win- | zrzadzonych* i zatwierdził statut tegoż towa- 
centy. rzystwa.. ; 


: KRAJ z czw 


Na posiedzeniu wyborczóm kongregacji 
kupieckićj krakowskićj, dnia 19 mb. edbytćm, 
p. Wincenty Wolff — od wielu lat starszy 
przewodniczący w kongregacji — dziękując za 
pokładane w nim dotad zaufanie, oświadczył, 
że z powodu podeszłego już wieku nadal téj 


godności nie przyjmie; gdy zaś i wnoszone 


prośby nie skutkowały, przystapiono do no- 
wych wyborów. Większościa głosów wybrani 
zostali: : 

Na starszego przewodniczącego p. Adam 
Krywult, na drugiego starszego p. Jan Kosz, 
na trzeciego p. J. K. Kaczmarski, na czwartego 
p. Tadeusz Tarasiewicz. i 


Na radców zaś pp.: Federowicz Jan, Graff 


Edward, Riedel Teodor, Göbel Jerzy W., Ja- 
wornicki Mikołaj, Skirliński Edward, Wojczyń- 
ski Antoni, Fuchs Edward, Biasion August, 
Schubert Hieronim, Jahn Józef, Terk Alojzy. 


Kraków 21 stycznia. 


_. Na ostatnim targu poniedziałkowym w Wie- 
dmiu było wołów 3327; płacono za centnar 
mięsa po 30 do 35 zła. 

W porównaniu z poprzednim targiem ceny 
znacznie. spadły, targ w ogóle był słaby. Do 
godziny 8 po południu jeszcze nie wszystkie 
woły sprzedano. SZCZE 

Ajencja banku w Oświęcimie. 


CENY 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 21 stycznia 1873 r. 


zła. c. do zła. e. 
Mierzyca Pszenicy zimowój 5 821/, 6 721/, 
» _ Pszenicy jarćj „. 6 — 6 62!/, 
7 NADBOWO GB OGOAWOI ZA) 4 62!/o 
" Jęczmienia „.... 3 25 3 621/, 
m Owsac woki „21080. ZĘ 
"b AGrochus 005145350 5 10 
= Fasoli.,,...... 4 50 5 — 
no sJagiek ad ose 0 — 1 50 
ż Tatarki ....... 3 — ŚR = 
A Probanka o 8500 4 25 
» Koniczyny białej. 25 — 30 — 
» Kukurydzy..... 4 50 4 15 
,n Ziemniaków .... 2 — 2 10 
Centn.w. Siana ......... 1 25 1 40 
n Płomys ea", t= 1 15 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 28 
' > pośledn. — 24 — 25 
»n  Polędwicy wołowój — 40 — 50 
„  Wieprzowiny .... — 380 — 34 
n  Cielęciny ..,.... — 24 — 30 
»  Baraniny .,..... — 26 — 30 
»  Błoniny,........ — 48 — 50 
n „Dadła „.... 4 42, —= —  ——50 
»  Ńmaleu wieprz.... — 48 — 50 
» Masła .......... —54 — 00 
n Boli „.,...42:.. — —  — 07 
n  Ńwieestearynowych — 66  —-68 
n  Swiecłojowych ... — 44  — 46 
n Mydła, ,........ — 28 — 34 
„ Oliwy do świecenia — — — 85 
Garniec Spirytusu na 900. 2 50 3 — 
»  Okowity na 800,, 2 — 2 25 
ea Masas ni has a AAD, 4 50 
Kopa Jaj kurzych....... 1 25 1 30 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. -= 55 = — 70 
A n  częstochow.. 1 371/, 140 
7 »  pszenicznój. 1 50 1.60 
A »  perłowéj... 1 10 1 50 
= » tatar. całéj.. 1 — 1 05 
5 R „ łupanej — 85 — 90 
8 »  jaglanćj,..,. — 90 1 — 
„ Pęcaku ......... — 75 — 85 
Mąki centnar pszenicznój. 11 — 1550 
Sag drzewa bukowego.... 15 — 16 — 
A f olszowego.... 11 — 12 — 
5 s Bosnowego ... — — 10 — 
h „  jodłowego.... 8 — 8 50 
Sag (50 entn.) węgli laryszowskich . 33 — 
Ń n „  brzęczkowickich 25 — 
A » n  dabrowskich ... 23 — 
a 5 „  jaworzeńskich.. 28 — 
Centnar wied. węgli laryszowskich .. — 80 
» e „  brzęczkowskich. — 55 
A 5 „  dabrowskich „., — 48 
5 F »  jaworzeńskich ,. — 48 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
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artku 23 stycznia. 


Peszt 17 styczn. (Targ zbożowy.)— Dowóz, 
podaż i obrot wszystkich gatunków zboża sła- 
be. Tendencja i ceny stałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.65, na 82 
ft. 6.80, na 83 ft. 7.—, na 84 ft. 7.15, na 
85 ft. 7.25, na 86 ft. 7.80, na 87 ft. 7.40 za 
100 ft. ceł, Żyto utrzymuje się w stałćj cenie, 
na 80 ft. 3.95—4.05. Jeczmienia cena stała, 
na 70 ft. po 2.75—3.—. Owies na 50 ft. po 
1.70—1.80 zła. 

;  Szmalec mdło, 31—32 zła. za centnar. 

| 
| Wrocław 17 stycznia. — Płacono za psze- 
nicę w miejscu na 88-ft. 270 sgr.; Żyto na 
84 ft. 183 sgr.; owies na 50 ft. 130 srgr.; 
rzepak w miejscu 150 fnt. brutto 305 sgr. — 
Oleju centnar 222/; tal. Spirytus 100 stopni 
Trall. po 17!/4—177/4 tal. 


E] 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 20 stycznia. Stowarzyszenie ka- 
tolickie wysyła osobną petycję do cesa- 
rza przeciwko bezpośrednim wyborom, 
treści prawie tój samćj, co petycja de- 
klarantów. 


wiadom 
wiarogodnego źródła, że centraliści usi- 
łują przeszkodzić, ażeby petycje nie do- 


|= Czech Zi następującą s fizucyjną 
ość: „4 Wlediaa i oowag Cd 


chodziły rąk cesarskich. Zwracamy więc; 


uwagę wszystkich, których to dotyczy, 
ażeby postarali się przesyłać petycje pe- 
wna droga.“ 

Praga 21 stycznia. Rieger przebywa 
w Wiedniu, aby przez pośrednictwo arcy- 
biskupa Schwarzenberga wyjednać u ce- 
sarza przychylne załatwienie petycji cze- 
skićj. Wiadomości jednak, jakie tu przy- 
chodzą, nie dają Żadnćj nadziei, ażeby 
deputacja była przyjętą. 

Proces przeciwko Posłowi o podatek 
stemplowy został wstrzymany. Akt oskar- 
żenia przeciwko Gregrowi w sprawie in- 
seratów został przez sąd wyższy potwier- 
dzony. 

Rozprawa w procesie Skrejszowskiego 
nastąpi w połowie lutego. 

Praga 20 stycznia. Podpisują tu pety- 
cję do cesarza o przyspieszenie procesu 
Skrejszowskiego i Gregra a ewentualnie 
o uwolnienie. 

Peszt 20- stycznia. Klapka zaprzecza 
dziś w Fester Lloydzie jakoby był powo- 
łany do reorganizacji armii tureckiej, 

Lublana 21 stycznia. Narodowey agi- 
tują w gminach słoweńskich za podawa- 
niem petycji do cesarza przeciwko bez- 
pośrednim wyborom. 

Kopenhaga 20 stycz. Z powodu śmierci 
Napoleona, przywdziewa dwór tutejszy 
dwutygodniową żałobę. 

Londyn 20 stycz. Według nowojorskie 
go telegramu Daily News, przyznano. to- 
warzystwu amerykańskiemu, które ua- 
dzierżawiło półwysep i zatokę Samana 
na wyspie St. Domingo, w odnośoym 
traktacie prawa, równające się prawie 
zwierzchnictwu nad zadzierżawionóm te- 
rytorjum, ponieważ mu przynano nietyl- 
ko prawo do wydawania praw i wybie- 
rania podatków, lecz także prawo dc u- 
organizowania władzy policyjnćj i trzy- 
mania floty. Według tćj wiadomości za- 
mierza podobno towarzystwo owo Sama- 
nę ogłosić za port wolny. 

Londyn 21 stycz. Jak dodatkowo do- 
noszą, wszyscy członkowie rodziny kró- 
lewskićj angielskićj złożyli wieńce na tru- 
mnie Napoleona III. 

Londyn 21 stycznia. Times donosi, że 
stała kursa giełdowe na lądzie stałym ka- 
żą się spodziewać obniżenia dyskonta we- 
kslowego. Telegram Daily News przynosi 
wiadomość z Brukseli o udaniu się mi 
sji Szuwałowa. Szuwałowowi udało się 
przekonać lorda Granville o rzetelnych 
zamiarach rossyjskiego rządu, Książę Na- 
poleon i księżna Klotylda odwiedzili wczo- 
raj królową, 

Rzym 20 stycznia. Nadzwyczajny poseł 
rzeczypospolitćej Urugway oczekiwany tu 
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jéj traktat rządu zawarty z argentyńską 


jest wedle doniesienia Ttalienische Nach- 
richten w lutym dla załatwienia sporów 
istniejących pomiędzy Włochami a Urug- 
wayem w kwestjach finansowych. Papież 


przyjmował dziś deputację utworzonćj w 
Londynie iligi S. Sebastiana celem pod 
trzymania doczesnéj władzy papieża. Na 
wręczony mu przytem adres wyraził pa 
pież wdzięczność swoję i życzenie, aby 
liga wytrwała przy swych uświęconych 
zasadach. 

Rzym 20 stycznia, Izba deputowanych 
przyjęła na dzisiejszóm posiedzeniu trak- 
tat handlowy z Portugalją i konwencją 
pocztową z Rossją, jakotóż przedłożony 


rzeczpospolitą. Deputowany Pissvini do- 
magał się, aby rząd poczynił kroki, by 
zapobiedz oszukaństwu, na jakie emigran“ 
ci włosey wystawieni są w Ameryce ze 
strony pewnych towarzystw, na co mini- 
ster spraw zagranicznych p. Viseonti- Ve- 
nosta oświadczył, że rząd zwrócił już u- 
wagę swoją na tę sprawę. 


Przegląd polityczny. 


Tak samo jak wczorajsze tak i dzi- 
siejsze dzienniki wiedeńskie nie mogą 
jeszcze nie stanowczego orzec w sprawie 
reformy wyborczej. „Przepisanie na czy: 


lstoś zapewne jeszcze nie ukończone; ce- 


sarz mb przyjął jeszcze do wiadomości 
nowego projektu a wszystkrełwwy zwro- 
cone są na delegację galicyjską. 

Czy delegacja zrobi jaki krok stanow- 
czy, aby zapewnić sobie zwycięstwo w tej 
sprawie i jaki uczyni krok-- oto pytanie, 
które sobie zadają wszyscy politycy. 

Do sporu między Grammonten a Beu- 
stem włożył także swój grosz wdowi były 
minister Heski bar. Dalwigk, podając do 
Köln. Zig. następujące oświadczenie: „Po 
zjeździe Salzburskim miałem sposobność 
widzenia się z hr. Beustem , który mi o- 
powiadał wtedy, że na pewne propozycje 
Napoleona dał taką odpowiedź: „Dopóki 
cesarz, mój pan, ma 8 miljonów podda- 
nych niemieckich , nigdy nie przystanie 
na kombinacje, których celem byłoby po- 
zbawić Niemcy w jakiejkolwiek części ich 
terrytorjum.* W obec mnie hr. Beust nie 
miał żadnego powodu do oddania swych 
słów inaczćj, jak w całkiem wierném po- 
wtórzeniu.* 

Wieści o połączeniu się legitymistów 
z orleanistami, wzięły początek, jak się 
zdaje od wypadku, który się przytrafił 
w 14 biurze zgromadzenia narodowego i 
obudził powszechną ciekawość. Jenerał 
Guillomant, członek umiarkowanćj lewicy 
wskazał na bezne stronnictwa rozdziera 
jące kraj i izbę; jego zdaniem trzy różne 
rzeczypospolite i trzy odmienne monar- 
chje kłócą się o zwycięstwo. Na to od- 
rzekł książe Larochefaucauld - Bisaccia: 
„Co do trzech rzeczypospolitych, o któ- 
rych mówi szanowny jenerał, obchodzi 
to jego 1 jego stronnictwo; lecz gdy przy- 
tacza trzy różne monarchje, muszę na- 
przód powiedzieć , żeśmy jedną z nich 
wczoraj pogrzebali; a co się tyczy dwóch 
innych, niech mi wolno będzie przytoczyć 
słowa, które Jego królewska wysokość 
hr. Paryzki wyrzekł w mojćj obecności 
przed 48 niespełna godzinami: „Odtąd 
IR już tylko jedna monarchja we Fran- 
cji!“ 

Posiedzenie. zgromadzenia narodowego 
zd. 18 b. m. upłynęło całkiem na inter- 
pelacjach pp. Espinasse i Limayrac. Do- 
tykały one odmowy wielu rad gminnych 
w wypłacaniu duchownym szkołom sub- 
wencji, jakie tymże udzielane były za ce- 
sarstwa. Espinasse rozwinął: interpelację, 
przytoczywszy liczne wypadki, w których 
szkoły duchowne pobierają subwencje. 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że w większćj części podziela uwagi pro- 
opinanta i że nie byłby czekał na inter- 
pelację, aby zapewnić prawu poważanie; 
lecz zdarzenia, które Espinasse przyta- 
czał, nie są mu znane. Zakończył uwa- 
gą, że dopóki pozostanie w urzędzie, pra- 
wo będzie sumiennie wykonywane. O- 
świadczenia Groularda niezadowolniły Fre- 


530 PERETE ESEESE 


Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


Onchodea | Przychodzą 


Stacje. 


a" Po pa soi popo- 
w śireecowie; lwow. 11.1 — — 5.18 
ń »-pospi| — 9,25] 17.38] — 
s .n miesz —  |n10,36] 5.39 — 
z wiolieki.. | 11.30] 11,—| 6.54| 8.15 
n wiedeński, 5.26] 3.30] 9.45) 3. 8 
n pospiesz.| 7.30] - — = 8.18 
A mieszany| 10.10] -— 11,59) — 
n na Oświę. wroe.| — — — 3.28 
» do Wrocł. mysè| — — c==ć SE 
5 warszawski 8.2] — ma 6.30 
w Wieliczce: krakowski| * — 5.—| 9.38] — 
w Tarnowie: krakowski|u.12.31| 2.12|n12.26| 2— 
„ miesz. 9.52] — 9.42] 12.14 
” lwowski 3.35| 12.31] 3.24] 5.38 
5 „ miesz.| — 5.68] — 5— 
w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41] 5. 6]n.2.36| 1.— 
n „ miesz| — 1.19] — — 
„ym. 1.13] — |n1—| — 
» Iwowskij |" giog] — | 99] 2.24 
n „ miesz.| — 2.44] — 7.39 
w Przemyślu:krakowski|j 5. 7.54] 4.54] 4.17 
n » miesz.| — 4.32] — 6.26 
: e — 39 — 10. 
> Iwowskił| — Ya Z kaca 
" n miesz.| 10.53) — 10.33| 11.— 
we Lwowie: krakowski|n. 3.30| 8. 7| 7.37] 8.— 
„ miesz.| 6. 4| — — |n.7.38 
n brodzki ..| 8.52/n.11.50| 2.56] —13 
7 ezerniow. | 10.4%| 10.2/] — |12.— 
w-Brodach: lwowski |p. 3.23] 19.50] 3.23] 4,— 
w Tarnopolu: lwowski 6.41) 2.5/]p.1.17) 1.— 
w Padwožoczyskachìwo.| 11.—| 64| 7.47] 9.— 
w Czerniowcach: lwow] — = 7.—| — 
w Mysłowicach: krak. | 11.38] — — | 8.51 
w Warszawie:krak....| 9.—| — — 1.3: 
JX ; a 5.— 3:—| — 
w Wiedniu: krak..., { 8.— 3.39] 4.05 — 


Buch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika -edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwćj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garn prags., idacego o 12 m. późniój od krako 
iqsego. 


snera, jednego znajgwałtow 
ków prawicy. Fresnemu 
stan rzeczy przez Espinass 
ny, trwa od 18 miesięcy, | y, 3 
rząd postąpił energicznie. Prosty P 

dek dzienny został odrzucony większo- 
ścią 402 przeciw 251. Przyjęto zaświęk- 
szością 426 przeciw 80 głosom porządek 
eany, zaproponowany przez Lamberta 


St Choix z oświadczeniem, że Izba ;/0* 
kłada zaufanie w energii ministra. 
jPrzebieg rozpraw w komisji trzyfzie- . 
sth jest spokojny, ale nie: zupełnie”zado- 
walniający. Thiers pragnie utrzymać się 
przy swojem prawie deputowanego, 2 
szczególnie przy prawie uczestniczenia w, 
dyskusjach nad intezpekcjami. Lecz ko- ` 
misja Dufaura obstaje f*zy swojem i chce' 
wyłączyć prezydexa 6d interpelacji. Zo- 
bu stron robią prośby porozumienia się, 
lecz dotychczas nie bardzo udatne. a 
Misja Szuwałowa w Londynie wcale 
się nie powiodła, a to zdaje się głównie 
ztego powodu, że Angljz :iespodziewa- 
nie się dowiedziała o tajemsyin trakta- 


cie, którym parę lat temu E 
piła Rosji dolinę Atreku. 2. 
podając publiczności tak waż 
mość, mówi: „Od ujścia Atrek 
się Rosjanom droga wzdłuż 


przód do miastą Maszhed, a 
szym punktem jest Karat, W 
do Iudji. Jest naszym py 
kiem nietylko wzgięw m 4 
lecz także względem Kosji, sta na 
bez zwłoki oświadczyć, że tajemny z na- 
szą szkodą zawarty traktat jest żaden i 
bez wartości.“ Oburzenie Morning - Post 
jest bardzo słuszne. Nabycie bowiem A- 
treku, rzeki płynącej przez północną część - 
prowincji Choraban i wpadającćj do po- 
łudniowo-wschodoiego kąta morza kaspij- 
skiego, jest w każdym razie początkiem 
przejścia do Indji. Ale Rosjanie nie od- 
dadzą tego dobrowolnie -co już mają; An- 
glicy tedy musieliby gwałtem odbierać. 

Oprócz kwestji azjatyckićj i tajemnego 
traktatu między Rosją a Persją, przyby- 
wają jeszcze wiadomości z Konstantyno- 
pola, bardzo niemiłe Anglikom; mianowi- 
cie, że wpływ Ignatjewa u Porty znowu 
wzrasta i żesułtan przychyla się do przy- 
mierza z Rosją. Dayły News obmyśla na 
to taką radę: 

„Najlepszym środkiem w podobnych 
okolicznościach byłoby przymierze mię- 
dzy Tureją, Niemcami i Austrją, do któ- 
regoby przyłączyły się także Włochy. —. 
Nie sądzimy, — abyśmy brali na siebie 
wielką odpowiedzialność, donosząc, że 
plan tego przymierza jest przedmiotem cią- 
głych rokowań między odnośnemi dworami. 

„Od wojny. francuzko-niemieckićj oczy 
Turcji zwróciły się ku Niemcom, które 
w tój chwili uważane są za główną pod- 
porę państwa ottiomańskiego przeciw na- 
ciskowi z północy. Niemieccy mężowie 
stanu z równóm zamiłowaniem żywią myśl 
takiego przymierza, że p. Keudell, które- 
go misją właśnie miała na celu wykona- 
nie tćj myśli, musi uznać, że w Konstan- 
tymopolu droga dlań jest dość ułatwioną. 
Włochy i Austrja muszą” także przystą- 
pić do tego związku ze względu na swe. 
interesa; jakoż rzeczywiście bez tych 
dwóch państw przymierze byłoby niemo- 
żliwem. Dotychczas nie jeszcze nie uchwa: 
lono, ale poczyniono wszelkie kroki dla 
popierania téj tak ważnćj sprawy.“ 


ostatnie telegramy. 


Peszt 22 stycznia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu izby niższej sejmu węgierskie- 
go profesor Kautz bronił w dwugo- 
dzinnć, świetnój mowie wniosków budże- 
towych komisji skarbowój i ostro potę- 
piał plany finansowe opozycji. 

Schwarz wzywał rząd, ażeby energicz- 
nie wystąpił przeciwko intrygom, które 
po za kulisami starają się podkopywać 
istnienie gabinetu. 

Wersal 21 stycznia. Tolain wniósł na 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego, by 
otworzyć kredyt na 100,000 franków, w 
celu wysłania robotników francuzkich na 
powszechną wystawę wiedeńską. Uznano 
nagłość wniosku. 

Wersal 22 stycznia. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło 420 głosami przeciwko 
35 poparty przez rząd wniosek Christo- 
fle'a o przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem udzielenia nagany mini- 
strowi oświaty z powodu jego okólnika. 

Książęta orleańscy wzięli udział w na- 
bożeństwie : żałobnóm poświęeconćm pa- 
mięci Ludwika XVI, co obudziło wielką 
senzację. 

Lundyn 21 stycznia. Sądzą, że zmowa 
robotmków górniczych w południowej Wa- 
lji wkrótce się skończy. 

Książę Napoleon i księżna Klotylda 
(odwiedzili wczoraj królową Wiktorją. 

„Morning Post* pisze, że sprawa cła 
przesyłkowego na kanale suezkim w przy- 
jazny sposób uregulowaną zostanie. 

Nowy Jork 21 stycznia. Rząd hiszpań- 
ski kazał wstrzymać reformę municypal- 
ną na wyspie Porto Rico. 4 

Nowy Jork 21 styèznia. 400 żołnierzy 
ochotmków uderzyło na Modoc-Indjan, 
którzy się oszańcowali w domach swoich 
w Klamath (Oregon). Po żywej utarczce 
cofnęło się wojsko, straciwszy 40 zabi. 


,|tych i rannych. è 


Kursa, — Wiedeń 22 styczn., god. 2. 5. 
Srebro 106.90. — Aksje kredyt. 329.25 — 
Lombardy 188.—.— Losy z r. 1860 — —, 
Losy 1864r. 143.80 — Akcje franko-austr. 
181 50.— Napoleony 8.68—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 228 —. —— Akcje 
solei lwowsko-czerniow. 151—. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 155—, — 
Akcje banku związkowego (Vsrelmsbank). 
206.—.— Renta w srebrze ——.—Obligi 
mdema. galicyjskie 76.70.—Akeje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 240 —.—- 
Akcje anglo-banku 295 25.— Akcje itgi 
i Z. — Akcje kol. siedm. 
pudolfa 170 50. — ; 


KRAJ z czwartku 22 styczńia. 


la i s 
0 szczęśliwy 
kto jeszcze może mieć nadzieje! Dla tego | 
pisałem > profesora matematyki s 


R. von ORLICE 


Berlin, Wilhelmstrasse 5, i prosiłem go 0 in- | 
strukcje gry w loterję. Wnet się ziściła moja f 
nadzieja, albowiem wygrałem znaczne 


_Terno-Secco 


pda 


Austryacki Bank Przemysłowy 


(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta) 


Wieden, FH lae Bzczepsdńasici, Stephansplatz I. 1, 
wypuszcza od 6 listopada "S.T 0 O ZE, 


po zr. LOO, 500, 1000, BOO na 5%, 6'/j%, 6%, 811%, za 8-, 14-, 30-; 
60-dniowóm wypowiedzeniem. — W okregu znajdujace się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego Ania wiekszy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kantatu może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-Wegier. l 


š Rada ZawiacŁowoza. 
3931 (5-8) (Przedruków się nie płaci). 


- GALICYJSKI ZAKŁAD 


(Galizische Boden-Ore dit-Anstalt) 


otworzył w Tarnowie Filię 


pod dyrekcya 


m KAROLA KACZKOWSKIEGO i STANISŁAWA ŻABY 


przy którćj znajduje sie 


KŁADKOWA, 


która przyjmuje do oprocentowania za wydaniem książeczek wkładkowych wszelkie kapitały 
i drobne oszczędności, począwszy od 1/ złotego w. a. i opłaca od takowych procent w stosunku 


zj _ EE Gh rocznie: 7 


c 


= 


e 
Vitis. F. Mayer. 


sm Wzielenią instru- a. 
m profesor matematyki zw Qrlieć, Berlijn 
0 Wilhelmstrasse 5. R WLEŃ 


pie natychmiastowe umieszczenie w 
„pod Nadzieja“ w Rzeszowie. 


` 4009(1-2) 


SPOŁKI GIER 


z wyciągniętemi losami seryj, 
które dla tego 


BE muszą Wygrać. i 


ULUW Nie podniesione procenta, przypisują się co kwartał do kapitału dla dalszego (| Można u nas przystąpić za przesłaniem pierwszój raty i należytości stęplowój, 
oprocentowania ` dópoki losów wystarczy. Sprzedajemy. takie udziały wraz z wynadgrodzeniem za wygraną | 
° za los seryi po nastepujacych niskich cenach. f ; i | 


a. na 20 i/s losów z r. 1839 z 2-ma losami seryi w 16 mies) Ciągnienie numerów 1 


na Grzegórzkach 


Kwoty do,300 złr. w. a. wypłacają się na ządanie za okazaniem książeczki wkładkowój sięcznych ratach à fl. 15 i stempel fl. 2.55 cent. — marca 1873 r. —  - 
pod L. 4 położona, na złr. 5688 w. a. oszacowa- bez uprzedniego wypowiedzenia. 3893(1-3) Kasa 2 sh WGRA A 1839 z l losem seryi w 30 miesięczn. Ahe AE a fi. 


mniejsze wygrane f. 50:000, 25.000, 10.000 itd, 

Losy z r. (859 mają potem jeszcze tylko cztery ciągnienia, a ponieważ do tego czasu 

muszą być wyciagniete wszystkie losy, przeto jest nader wielka łatwość wygrania. 
Na najbliższe ciągnienia 

zestawiliśmy znowu 

I. na 20 Brunszwickich losów w 26 miesiecznych ratach à fi. 2 i stempol 68 cent. 

IL na 40 Brunszwiekich losów w 26 miesięcznych ratach 4 fl, 4 i stompel 99 cent, 

Ciągnienie seryj 1 lutego 1873 r. Główna wygrana talarów 20.000. Mniejsze wygrane 
S talarów 5000, 2000, itd. itd. 

Brunszwickie losy sa dla wielu ciagnień i znacznych wygranych słusznie najulubień- 
szemi papierami, dla tego tóż dopióro w najnowszych czasach podniósł się znacznie ich kurs. 
Ponieważ więc losy te ciągle sie podnozza w kursie, przeto zakupno ich zalecić można tyl- 
ko jako nader korzystne. : 

III. na 20 5% t/s losów z r. 1860 w 28 miesięcznych ratach | Ciągnienie 1 lutego 1873, 
à A. 6 i stempel A. 1.30. Roczna prowizya fl. 4 należy do ua- | Główna wygrana losów 
bywcy po złożeniu pierwszój raty. z r. 1860 A. 800.000. 

IV. na 20 30% tureckich losów po 400 franków w 21 mie- | Główna wygrana losów 
sięcznych ratach à A. 5 i stempel 99 cent. Prowizya roczna 12 tureckich frank, 300.000 
franków w złocie należy do nabywcy po złożeniu pierwszćj rajy. : 


V. na 20 Węgierskich losów premiowych po fl. 100 w 22 miesie- V onn 15 lutego 1873. 


na, przez publiczna licytacya w Sądzie Krajowym | |i 
Krakowskim — w dniu 24 stycznia 1873 r. sprze- | ik 
- dana będzie. ; (3994(1-3) 
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A- p. Ó 
„Opiekun dzieci naszych“ 


pismo illustrowane (rocznik X.) 


już używana, ale jeszcze w dobrym stanie, o sile 
60 koni jest zaraz do sprzedania. Chcacy ja nabyć 
raczą się zgłosić pod znakiem X. 317% do expedy- 
cji anonsów Rudolfa Mosse'go w Wrocławiu. 


EIT 


wychodzi we Lwowie pod redakcya 


Aleksandra Fisielewskiego 3 
trzy razy na miesiąc 5, 15, 25 i kosztuje rocznie ©, półrocznie ® złr. w. a. z 
|| cznych ratach à fi. 6 i stempel 99 et, Losy te nie są opodatko- Główna wygrana fl. 

|| wane i dla tego wypłaca się wygrane bez potracenia. : 100.000. 
Zamawiać i raty upłacać można przekazami pocztowemi.— Podczas upłaty gra sie 
na wszystkie ciągnienia, a po spłaceniu wszystkich vat otrzymuje się przy a. i b. po 1 
1/, losu z r. 1839, przy I. jeden Bru 'szwioki los, przy II. dwa Brunszwickie losy, przy IE. 
13/, losuz r.1860, przy IV. jeden turecki los i przy V. jeden węgierski premiowy los na 

$ 100 złr w oryginale. — Wygrane wypłaca się zaraz. | 


KANTOR WYMIANY 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawniój 


EDUARDA FORST A. 


„Wszystkie szkółki ludowe płaca tylko 4 złr. w. a. 


mu. Premia „Opiekuna“ za r. 1872 "GRĘ 
„Portret Kosciuszki“ 


otrzyma każdy i nowy prenumerator za r. 1873 za nadesłaniem przynajmniój półrocznój 
prenumeraty i 40 ct. na koszta stępla i przesyłki. 


ER 


NAJLEPIEJ ZASTĘPUJĄCY 


ubytek żywotnych soków po zewnętrznóm uszkodzeniu ciała. 
Nr. 8 Kolowratring Nr. 8, dawnićj Karntnering Nr. Il. 


NAkl 8 grudnia 1872. Prosze o przysłanie 6 pudełek słodowćj czekolady w proszku dla dzieci. 
A Volny, prakt. lekarz. 
| —Baden 6 kwietnia 1872. Proszę mi przysłać za zaliczeniem pocztowóm 2 wielkie paczki swo- 
ich skutecznych słodowych cukierków piersiowych. Ludwik Schwab właściciel: domu. 
~ Głórkau 17 lutego 1872. Proszę o przysłanie za zaliczeniem pocztowóm 5 funtów swojćj wy- 
- pernój słodowćj czokolady zdrowia dla jednego z moich pacjentów. Józef Pangerl lekarz górniczy. 
„ Wiedeń 22 grudnia. Jak od wielu lat tak i dzisiaj udaję sie do pana, a raczój do pańskiego 
słynnego wyciągu słodowego, żeby ostra zima, a osobliwie długie noce znośniejsze były dla mój 
drogiój żony. Jakem to już przeszłego roku panu szczegółowo doniósł, skaleczyła sobie moja droga 
Żona przy kapaniu dziecka pierś, w którćj niedługo potem zrobił się otwór. Nasz dawny lekarz za 
predko wyleczył rany, zanim usunięta była ropa, i ta mała przyczyna jest poczatkiem nieopisanych, 
osobliwie w ostrój zimie, co rok powtarzajacych się boleści, bezsennych nocy i wynikającego ztąd 
braku chęci do jedzenia; tylko przez użycie pańskiego wyciągu słodowego może żona moja spać a 
dla tego także więcéj jeść. Racz więc pan jeszcze dzisiaj posłać mi 18 flaszek i td. 
3929(1-7) > Bogumił Neppsch, malarz pokojowy, Mariahilf, Hirschengasse 18, 


e Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie u p. Józefa Jahna w Rynku 
głównym i u p. Wilhelma Fenza w Rynku głównym naprzeciw kościoła ś. Wojciecha; w Tarnowie 
u p. W. T. A. Wielogórskiego; w Przemyślu u M. Kozłowskiego; w Sanoku u p. J. Okołowicza i Syn. 


BE w Krakowie przyjmuje prenumeratę "GER 
irsięgarnia Juliusza RRZLLGLtE. 3988(1-3) 
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peva Z 3 ; 5 p TĄ pani IR” 


Papier, karty wizytowe, pieczątki 
i inne rekwizyta do pisania. 


Wszystko w najlepszym gatunku po następujacych bajecznie tanich cenach : 
' Motto firmy: I tani towar może być dobrym. © 

Praktycznym a takim preze tem jest nowy 
garnitur biurkowy, z lanego bronzu, składający 
się z 10 sztuk, a mianowicie: kałamarz i pia- 
seczniczka, podpórka na pióra, ciężarek, dwa | 
lichtarze stołowe, 1 termometer, 1 lichtarz rę- 
czny, schowek na zapałki, 1 obcieracz piór, 1 jg 
podstawka na zegarek. Wszystko bardzo pię- 
kne i eleganckie 3 złr. 

Nowo wynaleziony proszek atramentowy. 
Domieszawszy tylko wody, mamy wyborny a- 
trament połyskujacy, 1 pudełko 20 cent. 

wag Wzory zwykłego i kaligraficzn. pisma 
dla nauczycieli i uczniów. 1 zeszt mał. format 
z 30 gatunkami rozmaitego pisma 65 ct. Wzo- 
ry do szybk. nauczenia się rysunków najnow. 
metody dla początkujacych i dyłetantów w ró- 
žnym wyborze, 1 zeszyt 10, 15, 25 cent. 
mi Kompletna szkoła rysunków w 6 zeszyt. 
wydana przez znakom.. nauczyciela rysunków, 
poczawszy od jednej kreski w systematycznem 
stopniowaniu aż do zupełnego ukończenia na- § 
uki rysunków. Dla młodzieży szczególnie przy- 
datne. Wszystkie 6 zeszyt. kosztuja złr. 1.20, 


gag” Ołówek mitreilezowy. "ZEE . $ 
Jest to bardzo ozdobny, podobny do mitrei- K 
lezy ołówek maszynowy, w którego 6 poboczn, Ę 
otworach znajduja się ołówki rezerwowe na 
kilka miesiecy. 1 szt. kosztuje tylko 20 ct. ; 
ga~ Nowy necessaire do pisanta ze skóry | 
juchtowéj, bardzo elegancki, łatwy do przecho- p 
wania, tak, że nawet dla studentów jest dobry, {i 
zawiera w najlepszym gat. 1 kałamar, 1 ra | 
czkę do piór, 1 ołówek, 1 linja kościana, 1 gła 
dzik kościany, 1 pieczątka, 1 scyzoryk do skro- p 
bania, 1 kawałek laku, 1 gumaelastyka, 6 szt. 
pi.r, razem tylko złr. 1.70. 
Torby sykolne dla chłopców I dziewcząt. 
1 z rzemykiem pojedyncza et. 40, 50, 60. 
1 s skórzana ct. ct. 60, 80, 90. E 
1 portfel szkolny dla dziewcząt ct, 90, złe. DER 
1.20. 3 
g Najlepszy obcieracz piór. ŒE. p 
Ładny kubek porcelanowy napełniony szcze- p 
cią, która pióro powalane czyści za jednym ra- EB 
zem, 1 sztuką 40 ct. R 
m. Atrament we wszystkich kolorach, naj- | 
lepszego gatunku. : flakonik czarnego, czerwo-. i 
nego, niebieskiego, zielonego 10 ct. Na a 
Najlepsze przyrządy rysunkowe. 
1 szt, dla uczniów ct. 80, złr. 1, 120, 1.50. 
w więkzych rozmiar, komp. ją 
na złr. 2.50, 3. EJ 
1 „ najlepsza dla inżynierów, złr. 2, 2.50, § 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie 
i przez filje 
- w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 1go lutego 1873 r. 


„ASSYGNATY KASOWE 


procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 
5'/, procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu 
6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 
6'/, procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu 
7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu. 


; Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1878 w obieg 
puszczone oprocentowane będą 


od dnia |” lutego 1873 


o '/, procent wyżćj z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia. 


Francuzkie papiery listowe 
z wytłoczeniem bezpłatnem dowolnego nazwi- 
ska liter lub korony. 


100 sztuk 80 cienki i biały 48 ct. 
100 „ „ po angielskku ząbkowany i li- 
niowany 65 ct. 

100 „ „ ząbkowany w wielu kolor. 75 c. 

100 sztuk 40 cienki i biały 85 ct. 

100 7 „ po angiel. zabk, i liniow. 1 złr. 

100 „ kowert, 8o białych 30 ct. 

HA 100 y 7 „ zabkow. i klejone 50 ct. 

| 100 , a „ kolor. i zabkow. 55 ct. 

(MU cj „ emaljow. wewnatrz 60 ct. 

100 7 8 5 4o zabkow. 65. 

Eg" Dwie piekne litery z korona w modnym 
druku kol. na 100 egz.: monogram 30 e. 
na 100 kowertach 30 ct. 


Sto sztuk kart wizytowych 

na papierze podwójnie lakierowanym do lito- 
grafowania złr. 1. 

$ takież same z drukiem czarnym ct, 50. 

"Pióra stalowe. 

| Regulator-Feder do regulow. dla każdej reki 
i do każdego papieru, 12 sztuk 24 et. 

1 tuzin piór angiel. w 12 najlep. gat. 10 ct. 
12 „ w kartonie powyższego gatunku 80 ct. 
12 „ piór aluminow., woln. od rdzy 80 ct, 

1 „ piór kauczuk. wybornych, 10 ct. 
Słynne pióro Magnum bonum dla każdćj ręki 
y wraz z raczka 12 sztuk, 15 ct. 

1 tuz. ołówków w dobrym gatunku 10, 15, 25, 
| 36, 45 ct. 

1 tuzin raczek do piór, 10, 16, 20i 30 ct. 
gF Wielka korzyść otrzymają nowe ołówki 
| maszynowe, nie potrzeba ich bowiem zaostrzać 
| i końce nie odłamuja sie. — 1 szt. oprawna w 
drzewo 10 ct., 1 szt, w kości 16 ct., 1 sztnka 
z rączka do pisania i nożykiem 90 ct., 1 cała 
kapsułka wystarczająca na 3 miesiaca 10 ct. 
1 szt. gumy elast. do wycierania ałówka i a- 
3 tramentu 5 ct. 

Beg Piękna rączka do piór "ZER 
| Gligranowój roboty z kości, zaopatrzona cieka- 
| wa mikro-fotografia za bezcen po 25 cent. 

- ago Pieczątki ładnie rznięte "RZ 

z pieknemi monograuiami. 
1 sztuka z 2 literami z raczka 50. ot. 
Korona kos. 30 ct, całe nazwiska obliczają się 
Í tanio. 
BaF Prasy stampigliowe złr. 2.80.. 
Stampiglia z pudełkiem blaszanem, tłuszczem 
i pędzlem złr. 4.50. 


” 


Do wypełnienia dziur w zębach 


nie ma skuteczniejszego i lepszego środka nad plombe do zębów c. k. nadwornego dentysty 
dra J. 6. Poppa w Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr. 2, którą może sobie każdy sam jak 
najłatwićj wetknać do dziurawego zęba, która się ściśle spaja z szczątkami zęba i dziąsłami 
chroni zab od dalszego psucia się i uśmierza ból. 


A materynowa pasta do ZĘPÓW 
dra I. G. Popp'a c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, miasto, Bognergasse Nr 2. 
„Wyrób ten sprawia to, że oddech jest zawsze świeży i czysty, a zeby nie tylko że 
nabierają lśniacćj białości, ale także nie psuja się, dziasła zaś sie wzmacniają. 


L Choroby zębów, 
tudzież choroby dziąseł zawsze zmniejsza a nawet po najwiekszćj części leczy zupełnie uży- 
cie anaterynowćj wody do ust dr. J. G. Popp'a, c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, mia- 
sto, Bognergasse Nr. 2. z : 
3944(1-3) Cena flakonu Al złr. 460 kr. a. w. 


; MOŻNA NABYĆ: 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem*, SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korońa“, ERNESTA STOCKMARA , Flor. SAWI- 
CZEWSKIEGO — dalój u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; We Lwowie w apt. dra chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHREN- 
BERGERA aptek.. p. Fr. KLEINA wdowy, 'p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. 
J. PIEPESA apt. — w Brodach u p. M. 8. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu p. 5. 
LICHTMANN kupiec. 7 


Lwów, 20 stycznia 1873. 


Dyrekcya. 


3954(4-7) 


eede Jeees eee seee 


- OGŁOSZENIE. 


1 n n kd 


Na 40 ciągnień rocznie, 


miedzy któremi 


3 słówne wygrane a fi. 300.000 | Stampiglie maczajace się same przez się, 1000 3.50, 4.50. -e 
L 33 39 35 39 220.000 odcisków Ba Ioa anaa 1 cyrkiel 20 cent., 1 pióro rysunkowe 30 ct, 
7 290.000 maszyny, najprakt, a urzędów 1 Kan- SE Pudełka z farbami | x 
L 2? ŚR Raiena 150.000 ; torów, 1 exempl. złr. 6.50. | , . |napełnione dobremi farbami miodowemi de ko- 
33 29 3 9 s | Najpięknie'sze karty z powinszowaniem imie- | |orowania lub mal i alare Saua 
s L 1LO©.©06 5 nin i No Roku, gustowni ladajace ? za atog PAZ ae mee EE 
. i Nowego Roku, gustownie wyglądające, | deżko napełn. 1%, 18, 24 farbami. ct. 20, 35, 


1 szt, ©, 10, 15 ct; wyborowe gatunki wraz 
z poduszeczka pachnidłowa, 1 sztuk, po 20, 
30, 40, 50 et. 

*| Elastyczne tabliczki rachunkowe 1 szt. 6, 10, 
| 16, 20 et. 


46; 1 pudełko napełn. farbami najlepsz. gati 

w 12, 18, 24 kolor. ct. 80, złr. 1, 1.20. 1 pedzel 

ct. 1 i 2; 1 tusz chiński 29 i 30 ct. 
gar Globusy ł j 

í ERER dla uczniów wszelkich klas, 1 szt. ct. 50, 80, $ 

Teki do pisania złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50. 1 szt. zmerydjanem fi 

małe, formata ósemkowego bez urządzenia z złr. 1.50, 2.50, 4.50, 6.59. Ę 

zamkiem zir. 1.20, 1.50, 1.80. Takież same z aF- Książki do notowania. RE 

4 zupełnóm urzadzeniem do pisania 1 szt. złr, 2,|1 szt. oprawna w papier, 6, 10 ct. 

e 2.60; zbytkowo urządzone wewnątrz i zewn. 5%, 7 w płótno, 15, 25 ct. A 

| złr. 3.50, 4, 4.50. W wielkim form. ezwórkow.|l y 5 w skórkę, 35, 40, 65 ct. 

bez nrzadzenia złr. 3, 3.50, 4. Zbytkownie u- 1 wieczysta notatka z kartkami pergaminow. 


32 29 2 

i jeszcze wielka Rezba á A. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami udziało- 

wemi naszej ` 

Spółki gry si 

między 18 uczestnikami po 25 ćwierćrocznych rat á f. 7. — Ta ulubiona spółka zawiera 
wszystkie istniejące w Austryi póżyczkowe losy państwowe i prywatne, 
za które rozdziela się gotówke według kursu między uczestników po zupełnój spłacie 

rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi na wszystkie raty cent. 99. 

ME Zaraz przy złożeniu 
pierwszćj ćwierórocznej raty 7 zł. a. w. gra się już na najbliższe ciągnienia 
losów Clary 30 stycznia, losów z r. 1860 i losów Genois 1 lutego, Węgierskich premlowych 
i Stanisławowskich losów 15 lutego itd. itd. 


BANK GALICYJSKI 


Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje, począwszy z d. 8 stycznia 1878 r. 
7 jo Assygnacye kasowe z wypowiedzeniem 60-dniowem, 
3 


51 0 0 z ; z X 14- 3 N słki LEĆ t Hi || rzadzone złr. 4,50, 6, 5.50. niespożytćj trwałości, 45 ct. N 
2 /0 3 ” ” u , Na spółki gry i kwity ratowe zrobiono U nas sæ Marki do pieczętowania listów <gm8| Sg" Praktyczne wskazówki datum "7% 
dla wygody swojćj, taniości i dobrego nalepia-|1 sztuka dla kancelaryi 20, 30, 60 ct. ` 


Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku, 
i główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 r. 


KANTOR WYMIANY: 
Austryackiego Banku Przemysłowego 
dawniej 
mawarda F'ULrSta 


Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(Przedruków się mie płaci). 3953(4-8) 


5% 7 » p 8- 3 


a zarazem podaj 
ję. obieg assyg, 


nia lepsze od opłatków i laku, w najlepszym |1 ņ „ salonów ct, 70, złr. 1, 1.20. 
gatunku z dowolna firma, z herbem, nazwis: mag Prasy do kopiowania "BĘ 
kiem lub monogramem, 500 sztuk złr. 1.50, | najlepsze, najtrwalsze i praktycznćj konstrnke. 
1000 sztuk złr. 1.50. 1 szt. 4.50, ksiażki do kopiow. o 500 ćwiarik. 
Papeterje. 180, prawdziwy francuzki atrament do kopiow. 
Pięknie urządzony pokrowiec, napełnion. różn. | 1 dzbanuszek 45. , 
rodzaju papierem listowym i kopertami, 1 szt.|1 wielki karton o 5 sztukach najlepsz. laku w 
ct. 25, 35, 50, 60, 80 złr. 1. 3560(3-12) | różnych barwach, tylko 15 ct. 


W tym gatunku jedynie dostać można > 
w Wiedniu u A. Friedmanna, Praterstrasse Nr. 26. 


ch. począwszy od wskazanego ter- 
wyszczególnionéėj normy przez 


